2 miesiecznie 
z edsyłką. 


Zagranicą miesięczade 2 M. 50 í., 
3 fr. 5Octm., 21/3 azyl., 70 cze. amer. 


Tygedniowe w Krakowie 40 b, 
z dostawą de domu 46 k. 
Cena numeru 


oddzielnego 8 h. 


Reklamacye otwarte są welno od 
oplaty posztowej. — 

tów nie rwracz | berimien- 
mych listów miłe uwzględnia. 


Ostatnia próba. 


A więc dwa dni dzielą nas od — tym rą- 
zem — ostatecznego rozstrzygnięcia, czy refor- 
ma wyborcza do sejmu, ten najpierwszy waru- 
nek zgody narodowościowej w kraju, przyjdzie 
do skutku, czy też, jak już kilkakrotnie dotąd, 
znowu spotka kraj zawód. ro długich tułacz- 
kach między Wiedaiem a Lwowem przeniesiono 
znowu punkt ciężkości rokowań do Wiednia, wi- 
docznie dla tem dobitniejszego uprzytomnienia 
przeciwoikom i zwolennikom ugody, że w grę 
wchodzą cbok interesów kraju, także pi»rwszo 
rzędne interesa pnństwa, inter: sa uwydatniające 
się w tej chwili w smutnym obrazie, jaki przed- 
stawia parlament centralny. 

Rzeczywiście, rząd nareszcie zrozumiał, że wo- 
da sięga mu już do ust i że dalsze przewleka- 
nie — przy jego milczącem poparciu — sprawy 
grozi potopem, w którym nietylko kilka mar 
nych zresztą egzystencyj ministeryalnych zna- 
lazłoby grób, ale który pochłonąłby do reszty 
„mocarstwo* i tak resztkami sił goniące. Nie o 
Austryę zresztą tu nam chodzi, ale w pierwszym 
rzędzie o kraj, o jego przyszłość, która przy dal- 
szem trwaniu obecoych stosunków doszłaby do 
tego stopnia zniszczenia, że żadna ugoda nie 
byłaby w stanie pon esionych klęsk powetować. 

Zrozumiał to wreszcie rząd i, jak z Wiednia 
zapewniają, całą forsą będzie parł do zawarcia 


kompromisa. Czy jednak przeciwnicy ugody to 


UPTON SINCLAIR. 


EMIL POSZUKUJĄCY. 


Powieść. 


32 (Ciąg dalszy). 


— No — zakłopotał się pastor — rozumiem 
przez to, że pracują wielkie so *yalne siły i przy- 
gotowują wielkie zmiany. Ale postępują po- 
woli... 

— Dlaczego działają powoli? 

— Bo bardzo wiele ludzi nie interesuje się 
tem wcale. 

— Więc... 

— Gdyby wszyscy wzięli w tej pracy udział, 
szłoby prędzej. i 

Chwilę szli w milczeniu, poczem kapłan za- 
pytał: 

— Pana zajmują bardzo zagadnienia so- 
cyalne ? ; 

— Tak, panie. Widzi pan, byłem na dnie, 
wiem, co tam jest. Nikt inny tego nie zrozu- 
mie, a także i pan, panie doktorze, mimo, że 
pan ma tak dobre serce. Pan nie wie, co to 
znaczy, panie, pan nie wie! 

— Może i nie, mój chłopcze. Ale zaręczam 
ci, że często mam troski w sereu. Musimy je- 
dnak być cierpliwi, musimy uczyć się czekać .. 

— Ależ panie, czy ludzie czekają z głodową 
śmiercią ? 
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Lampki „Osram“ Towarzystwo z ogran. odpow. Wiedeń IV. Schleifmiihlgasse. Do nabycia wszędzie. 


wierzącym im naiwnym zapewnić, że puste są 


MANANA 


Piątek 14 listopada 1813. 
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zrozumielą i czy skłonni będą dla sprawy ogól 
nej ponieść — jak twierdzą — ofiarę ze swych 
widzimisię partyjnych i prywatnych ? rp. Bilcze 
wski i Theodorowicz, Czartoryski i Piniński — to 
dziś „ludzie opatrznościowi*, którzy w swych 
rękach trzymają los kraju. Z jakiego tytału ta 
rola im przypadła, sami zapewne powiedzieć nie 
potrafią. Slepy traf, tak szczęśliwy nieraz, dla 
najmniej zasłużonych, wyniósł pierwszych na 
„stolice biskupie”, drugich na kierownicze w po- 
lityce stanowiska i z tych wybranych pozycy| 
stają w poprzek temu, co sami uznają za ko- 
nieczność, ale którą każą sobie okupić. 


Pod przymusem, pod grozą utraty ostatniej 
sposobności ci, którzy odgrywają rolę „repre- 
zentantów kraju“, kupują też od nich pozwole- 
nie na przeprowadzenia reformy. Cena jest bar- 
dzo wysoką: szlachta zatrzymuje, a nawet pod 
pewnymi wzgiędami wzmacnia swój wpływ w 
sejmie, konserwuje swe uprzywilejowane stano. 
wisko wobec gminy i powiatu, zabezpiecza się 
przed nieunikaioną także w Galicyi demokraty- 
zacyą kwalifikowanemi większeściami. Na to 
wszystko zwolennicy reformy się godzą, bo go- 
dzić się muszą i na tej podstawie, jak zape 
wniają, w piątek skończy się ta gra, która chwi- 
lami przybierała formę tragikomedyi, odgrywa- 
nej przez kiepskich aktorów. 

Dwa dni decydujące — w jednem tego sło. 
wa znaczeniu o losie kraju. Bo tylko głupcy, 
albo oszuści polityczni mogą siebie samych i 


Było to trudne pytanie i może dobrze się 
złożyło, że dr Bince stał już właśnie przed bra- 
mą swego domu. 

— Muszę już pójść, Emilu — rzekł. — Innym 
razem pomó wimy jeszcze o tem. 

— Tak, panie! Pomówimy. 

Dr Bince spojrzał bystro w twarz chłopca, 
miała ona wyraz zwykłej u niego powagi. 


XVII. 

Zastanawiając się wciąż jeszcze nad swem za- 
gadnieniem, oddalił się Emil. Coś musi się dla 
mastra Alberta zrobić, to pewna. Nim powrócił 
do domu, wymyślił inny p'an. Zwróci się do 
miss Gladys. Musi ją namówić, aby użyła swego 
wpływu na rozrzutnika. 

Nazajutrz o godzinie 8 rano zjawili się oboje 
z Zofią w domu miss Wygant. Skoro zadzwo- 
nili, odprawła ich służąca, oznajmiając, że miss 
Gladys nigdy przed dziesiątą nie wstaje, a przyj- 
muje dopiero o jedenastej. 

O jedenastej stawili się znowu. Zaprowadzono 
ich na drugie piętro, gdzie przyjęła ich miss 
Gladys, ubrana w czerwony, jedwabny szlafrok. 

— To jest Zofia! — zawołała, — Biedne, bie- 
dne dziecko! 

Badawczo przyglądała się małej pracownicy 
ze smutną twarzyczką, ubranej w sukienkę 
w wielu miejscach połataną, a Zofia ze swej 
strony spoglądała na swą cudowną księżniczkę, 
wysmukłą, zdrową i piękną. 

— Więc panienka pracuje w naszej przędzalni 
— rzekła miss Gladys. — Jakie to okropne! 
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groźby o zawieszeniu autonomii, o patencie ce- 
sarskim, ustanawiającym komisyę administra- 
cyjną, o zmilitaryzowaniu administracyi. Argu- 
ment ich, że „zomisya nia może być wprowa» 
dzoną, bo nie miałaby — jak to było w Cxe- 
chach — nowych Źródeł dochodów“, jest nai- 
wnym. Jażeli rząd zdecyduje się zawiesić auto- 
nomię, jeżeli to zrobi z premsdytacyą, to i środki 
się znajdą choćby w formie obf.tszych „zaliczek* 
od tych, które teraz daja Wydziałowi krajowe- 
mu. Nie mogą więc przeciwnicy reformy lekce- 
ważyć niębezpieczeństwa, grożącego autonomii 
i dlatego wraz z całym krajem nfamy, że ta o- 
statnia próba będzie pomyślniejszą od dotych- 
czasowych. . 


OQOkocimskie gody. 


i Wiedeń, 11 listopada. 

(Z) Pan Gótz Okocimski wyprawia dsisiaj swojej 
córce szumne wesele. Dwa rody znane w Raeczy- 
pospolitej łączą się ze zobą: Gótzowie z rodziną 
Baderich, wprawdzie tych mniejszych, ale zawsze 
przecież Badenich. Gościnny pan na Okocimiu spro- 
sił gości huk. Zjechali się ze wszystkich stron 
bracia szlachta, przedstawiciele nastych „interesów 
nerodowych we Lwowie i Wiedniu“, członkewie 
obu Kół pelskich; pozostawili osobiste interesy i 
poniechali spraw politycznych. 

Jakże nie pojechać do Oxocimia, piwem na wszy- 
ntkie ziemie polskie słynnego i w równej mierze x 
gościnnośsi znanego p. Gótsa? Są tedy okocinskia 


A pan, Emilu, opowiadał mi, że to dziecko ma 
13 lat; czy to prawda? 

— Tak, miss Gladys. 

Miss przycisnęła guzik elektrycznego dzwonka, 

— Niech tu przy;dz e miss Harris! — poleciła 
wchodzącemu służącemu. — Miss Harris jest na- 
szą gosp: dynią — objaśniła Emila. — Chcę się 
z nią naradzić. 

„Narada“ nie trwała długo. 

— Miss Harris, oto jest Zof a Stedman, dziew- 
czynka, której chciałabym pomódz. Nie wiem, 
co ona może robić, ale pani już coś znajdzie 
odpowiedniego. Życzę sob e, aby otrzymała miej. 
sce w domu i nie pracowała ciężko. 

— Ależ, proszę pani — rzekła zdziwiona go- 
spodyni — nie wiem doprawdy, co z nią zrobić. 

— Już tam pani coś znajdzie — odparła młoda 
panna. — Życzę sobie dać jej sposobność do 
nauczenia się czegoś. Niech pani zabierze Zofię 
na dół i niech pani z nią pomówi. 

— Dobrze, proszę pani. 

Wyszły, a miss Gladys została sama ze swoim 
wielbicielem. Siedział on ze spuszczonemi oczy- 
ma i właśnie chciał zacząć móaić o swym pla- 
nie, kiedy sama miss Gladys temat ten nawią- 
zała. 

— Emilu, dlaczego opuścił pan dom mego 
kuzyna? 

Emil zwlekał z odpowiedzią. 

— Ja nie cbciałbym tego powiedzieć, miss. 

— Proszę, niech pan powie! 

— Opuściłem jego dom, bo go widziałem pi- 
janego — rzekł cichym głosem. (C. d. n.) 
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gody najważniejszym dzisiaj wypadkiem polity- 
cznym w całej Austryi. Asą nim wcale nie żartem. 

Kraj jęczy w nędzy, garść warchołów polity- 
eznych rozbija dzieło jakiej takiej reformy wybor- 
czej, nad Galicyą, nad tą Galicyą, która tak zawsze 
ceniła sobie te nikłe swobody i autonomię, jaką 
ma, zawisło widmo patentów i paragrafów. Widmo 
to wisi również nad całą monarchią. 

Na dzisiejsze posiedzenie Isby posłów spodzie- 
wana była dyskusya antonomiczna; rząd odpowie- 
dział na interpelacyę czeską i starał się usprawie- 
dliwić swe postępowanie abzolntystyczne w kró- 
lestwie czeskiem. Dyskusya ta tembardziej po- 
winna nas obchodzić, ileże zupełnie coś podobnego 
grozi Galicyi. Miała się dzisiaj rozstrzygnąć zasa- 
dnicza walka między żywiołem germańskim w 
Anstryi, który dąży do powrotu do absolutyzmu, 
a Słowianami monarchii, domagającymi się swo- 
bód. Wszyscy Niemcy oświadczyli się przeciw dys 
kusyi. Oczywiście wymagany był jak najściślejszy 
komplet ze strony słowiańskiej. Nasi przedstawi- 
ciele narodowi, którzy dziś wznoszą teasty w Oko- 
cimiu, wiedzieli bardzo dobrze, gdy wyjeżdżali, co 
się na dzisiaj gotuje. Jednak ważniejszą było dla 
nich rzeczą pojechać na wesele, niż stawić się tu 
w Wiedniu, aby wziąć udział w głosowaniu nad 
tak zasadniczą sprawą. Coś podobnego możliwe 
jest tylko w Austryi i u nas. Zupełnie jak za cza- 
sów saskich; tamtoczesne hasła wcale się jeszcze 
nie przeżyły, poprawione tylko zostały w duchu 
więcej nowoczesnym. Spieszył dawniej brat szla- 
chcie pieczeniarz na ucztę do pana, dziś szlachta 
do Okocimia pojechała, duch jednak w niej pozo- 
stał ten sam. Za soto zastawionym stołem w Oko- 
cimiu wznoszone będą dziś różne teasty za prze- 
różne pomyślności, za pomyślność kraju oczywi- 
ście także. Mości panowie, Bóg, wiara t ojczyzna! 
Nie braknie i klechów, bo ich nigdy i nigdzie przy 
zastawionych stołach nie było brak. Trząść się 
będą od wesołości opasłe brzuchy prałatów i dzie 
kanów. Polska szlachta i polskie duchowieństwo — 
camorra szlachecka i klesza mafia — wszystko na 
pomyślność kraju. Nie braknie i tradycyjnego „Ko- 
chajmy się“. Obłapiać się będzie blokowiec kon- 
serwatysta krakowski z autonomistą targowiczani- 
nem wschodnio galicyjskim, demokraci, wobec pa. 
nów nieśmiali, będą robić mniej lub więcej udałe 
dygi i zacierać ręce. 

Okocimskie gody powinny przejść do historyi. 
Pana Gótzowi, który jest człowiekiem gościnnym 
a obywatelem kraja nie najgorszym, nie to nie 
ubliża — jego goście sami się osądzili. Pokazali 
nasi szlachcice, nasze skrachowane paniątka, czem 
właściwie są. Drastyczniejszych przykładów próżno 
szukać. Opinia publiczna im tego nigdy nie zapo- 
mni: w dniu tak ważnym, kiedy porachować się 
miały w Austryi ze sobą absolutyzm i dążności 
wolnościowe, żywioł germański, zwolennik tego 
absolutyzmu i słowiański, przedstawicieli 
naszych interesównarodowych człon- 
ków Koła polskiego byłoby brakło. 

U pana Gótza. Okocimskiego obecnie zabawa hu- 
czna. Nasi prawowierni przedstawiciele narodowi 
piją i ucztują i śmieją się x wszelkiego rodzaju 
rokowań, kompromisów i patentów. A stojąca na 
ich usługach prasa przyniesie potem dokładny spis 
osób, które wzięły udział w doniosłym akcie, ja- 
kim było wstąpienie hr. Badeniego w małżeńskie 
śluby. A także opis toalet pań i kontuszów gali. 
cyjskich senatorów. Gdyby też ci ostatni chcieli 
ograniczyć swą rolę w życiu współczesnem tylko 
do tego rodzaju okazyi i pokazowych występów! 


Germanizacya przez rząd. 


Odkąd rząd nabył kopalnię węgla w Brzesz- 
czach, zaczęło się na wielką skalę usuwanie u- 
rzędników Polaków, a nadsyłanie Niemców na 
różne stanowiska. Pierwszy został usunięty dy- 
rektor kopalni inżynier Strzemeski, który przez 
13 lat w kopalni tej pracował. Dnia 1 b. m. wy- 
powiedziano mu posadę, którą obsadziło się 
Niemcem. 

Kierownikiem administracyjnym kopalni mia- 
nowany został komisarz górniczy Ulrich z Ty- 
rolu, który naturalnie nie umie ani słowa po 


polsku. Także kilka posad kancelaryjnych ob- | 


sadzono sprowadzonymi z Czech Niemcami, mi- 


Niebezpieczeństwo grozi nietylko obecnie tam 
pracującym Polakom, ale i w przyszłości Pola- 


takie posady. 

W miejsce p. Strzemeskiego dyrektorem ko- 
palni mianowany został starszy komisarz Pa- 
nesch z Mostów (Briix) w Czechach, który ani 
języka, ani stosunków nie zna. 

lużynierowie Polacy, od lat w kopalni pracu- 
jący, spodziewają się co dnia wypowiedzenia. 
Zmuszeni będą sznkać zajęcia zagranicą, pod- 
czas gdy ich miejsce zajmą obcy, niczem z na: 
szym krajem niezwiązani, 

Winę tych stosunków przypisują referentowi 
w ministerstwie robót pubiicznych Backhauso- 
wi, który uwziął się na zniemczenie tej kopalni. 


mo, że u nas nie brak sił ukwalifikowanych na 


cy po ukończeniu akademii górniczej nie dosta- 
ną tam posady. Po cóż więc zakłada się aka- 
demię górniczą w Krakowie? Czy na to, aby 
jej absolwencyi emigrowali potem do Rosyi i 
Niemiec ? 

Teraz, gdy Niemcy w Brzeszczach zagospo- 
darowali się jaź na dobre, zaczęło Koło polskie 
„akcyę*, Mianowicie demokraci kołowi uchwa- 
lili wezwać rząd, aby w przyszłości obsa- 
dzał stanowiska w państwowych zakładach prze- 
mysłowych w Galicyi siłami krajowemi. Uchwała 
ta — to musztarda po obiedzie. 

W każdym razie ta bezceremonialność mini- 
sterstwa robót publicznych świadczy, jak w 
Wiedaiu liczą się z Ks;łem polskiem. » 


Zgromadzenie w Wiedniu. 

Z Wiednia piszą nam: Przy bardzo licznym 
udziale robotnie i robotników odbyło się we czwar:- 
tek 6 b. m. zgromadzenie polskie dla XX dzielni 
cy, zwołane przez stow. „Naprzód“, na którem 
poseł tow. Klemensiewicz referował na te 
mat: „Nowe ciężary militarne a lud roboczy”. Re. 
ferent przedstawił istotę militaryzmu jako podpory 
klas panujących, zarówno dla walki z wrogiem 
zawnętrznym, jak i dla walki x „wewnętrznym 
wrogiem“; następnie zanalizował ostatnią „refor. 
mę* wojskową, przeprowadzoną przed rokiem, 
która ludowi roboczemu ogromne przyniosła cię- 
żary, a x obiecanej ulgi w formie dwuletniej służ- 
by tylko strzępy zostawiła. Mówca wskazał dalej 
na dzisiejsze ciężkie przesilenie ekonomiczne — 
zwłaszcza w Galicyi — i krytykował w ostrych 
słowach zakusy rządu, względnie sfer wojskowych, 
szykujących się do nowego zamachu na kiesrenie 
i zdrowie szerokich mas ludowych. Powiększenie 
liczby rekrutów i obciążenie ludności milionowy- 
mi wydatkami i podatkami na nieproduktywne 
cele militarne musi w ostatecznońci doprowadzić 
do zupełnego bankructwa dxisiejszego systemu 
rządów, który nie chce znać potrzeb ludu i kie- 
ruje się jedynie wymaganiami dynastyczno impe 
ryalistycznej polityki. Zobrazowawszy jeszcze w 
żywych barwach postępy organizacyjne naszej par- 
tyi, wezwał mówca zebranych do pracy w jej sze- 
regach, bo tylko socyalna demokracya potrafi po- 
prowadzić lnd pracujący do ostatecznego zwycię- 
stwa nad dzisiejszym Światem kapitalistycznym i 
jego rządami. 

Apelem do pracy agitacyjnej na rsecz naszej 
organizacyi w Wiedniu i wezwaniem do pracy u 
świadamiającej w szerokich kołach proletaryatu 
zamknął przewodniczący zebranie, 
nasza 


Parlament. 
Wledeń 13 listopada. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów od- 

bywała się dyskusya nad odpowiedzią prezy- 

denta ministrów na interpelacyę w sprawie 
zawieszenia konstytucy! 

w Czechach. 

Przemawiali posłowie Szmera] (czeski soc. 
| dem.) Fiedler (młodoczech), Grafenauer 
| (chrz. soc.) i Okuniewski (Ukrainiec), poczem 
dyskusyę przerwano. 


Następnie kontynuowano rozprawę nad 
planem finansowym. 


Poseł Zahajkiewicz (Ukr.) polemizował 
z wywodami moskalofila Kuryłowicza. 


| 


Na końcu posiedzenia obradowano nad wnio- 


| skiem o 


poprawę bytu nauczycieli. 


Po przemówieniu posła tow. Hillebranda ob- 
rady przerwano. 


0 rozpuszczenie rezerwistów. 


Poseł tow. dr Bobrowski w zapytaniu do 
prezydenta przypomniał interpelacyę z dnia 21 
października, wniesioną do ministra obrony kra- 
jowej w sprawie zatrzymania pod bro- 
nią rezerwistów zapasowych z lat 1910, 11 
i 12. Prosi prezydenta, aby zwrócił uwagę rzą- 
du na obowiązek dania odpowiedzi na tę inter- 
pelacyę. 

Następne posiedzenie dzisiaj o godzinie 10 
przed południem. a 

* * 
Inłerpelacye. 


Na wtorkowem posiedzeniu wniósł poseł tow: 
Klemensiewicz dwie interpelacye: 1) w spra- 
wie poniewierania godności ludzkiej rekru- 
tów w obrębie korpusów krakowskiego i prze- 
myskiego, 2) w sprawie konfiskaty „Prawa Lu- 
du“ za artykuł o nadaniu tytułu hrabiowskiego 
Zaleskiemu i za co ten tytuł otrzymał. 


Przegląd polityczny. | 


Rozłam w socyalno demokratycznej frakcy! dum- 
skie] jest już faktem dokonanym. „Mieńszewicy* 
(w liczbie 7, wraz z Jagiełłą 8) odpowiedzieli 
„dolszewikom* (w liczbie 6), że nie mogą w ża- 
dnym razie zgodzić się na żądane przez nich 
równouprawnienie obydwu części frakcyi. Co 
zaś do tego, że mieńszewicy przy wyborze do 
komisyj Dumy i t. d. wybierają swoich i nie 
uwzględniają bolszewików, to mieńszewicy 
stwierdzają, że przy wyborach tego rodzaju za- 
wsze miarodajną była dia nich nie przynale- 
żność kandydata do tego lub innego kierunku ; 
decydował wzgląd na dobro sprawy. 

Wobec takiego postawienia kwestyi bolszewi- 
cy uważają rozłam za dokonany i odwołują się 
do ogółu proletaryatu. Obydwa dzienniki robo- 
tnicze petersburskie pełne są rezolucyj różnych 
fabryk, występujących w obronie tego lub dra- 
giego kierunku, Bolszewicy naliczyłi już 2000 
podpisów swych zwolenników, mieńszewicy zaś 
500. Mieńszewicy konstatują wzrost wpływów 
bołszewizmu i w swym dzienniku „Nowaja Ra- 
boczaja Gasieta* nazywają go „bolszewicką za- 
razą”, 

Porażka angielskich liberałów. Ostatnie 2 wy- 
bory ścisłe w Anglii przyniosły liberałom do- 
tkliwą porażkę i nawet wstrząsnęło stanowi- 
skiem rządu. W Linlithgowsbire (Szkocya) wię- 
kszość liberalna spadła z 2070 na 521 głosów. 
W Reading zaś liberał przepadł dzięki wzrosto- 
wi liczby głosów kandydata socyalistycznego 
z 250 do 1063. Liberalna prasa wskazuje, że 
wynik wyborów jest w związku ze sprawą du- 
blińskiego przywódcy robotniczego Larkina. Da- 
blińscy robotnicy, rozgoryczeni polityką rządu, 
wysłali na wybory cały szereg agitatorów. Re- 
zultat wyborów został przyjęty w Dublinie z 
ogromnem zadowoleniem. 

Tow. Pablo Igleslas, znany przywódca socya- 
listów hiszpańskich, został przy ostatnich wy- 
borach gminnych wybrany do Rady miejskiej 
w Madrycie. 


SKŁADKI. 


Na fumdusz prasowy złożono za czas od 10 
lipca do 10 listopada 1913 r.. Pleisner 1 K. Marko 50 b. 
Fabryka Steioberga 4 K. E. z Wrocławia 20 K. Mischel 
2 K. Dr H, Jarosław 2 K. Dyplak 3 K. Ostersetzer 60 h. 
Radwański, Kołomya 1 K. Karmański, Kołomya 1 K. Ka- 
szyński 3 K, Laszczyk 2 K., H, malarz 1 K, Państw stow. 
c k., sług poczt. i telegr., grupa Kraków 20 K. Skowroń- 
ski 4 K. Gropa kolejarzy, Nowy Sącz 103 K 20 h. Stow, 
„Samopomoc*, Nowy Sącz 50 K. Tatar 1 K. Stow. Domu 
Robotniczego, Dąbrowa 10 K. Kuć, Wiedeń 40 h. Abra- 
hamer 20 h. Karmański, Kołomya 1 K. Sanecki, Nowy 
Są z 1 K 20 h. Tabo, Lwów 1 K. W sprawie Warenhaupt 
ct Rauch, Tarnów 20 K. F B. 10 K. Dyr. S. na spłatę 
weksla 300 K. Miejsza Kasa chorych, urzędoicy 3 K 44 h. 
Tatar 1 K. Karm- ński, Kołomya 1 K. Osterse'zer 60 h. 
Dr Krzysztoń 10 K. W. P. 5 K. N. 20 h. Urzędnicy Kasy 
chorych 41 K i 49 K 26 h. Tatar 2 K. Karmański, Koło- 
mya 1 K Rubenfeld za skończony bojkot, Rzeszów 56 K. 
Jaroszewski, Borystaw 2 K. 


Bank PrzemySłOWY Somoryi x w. Ke. Krak. 


domeryi z W. Ks. Krak. 
Fia w krakowie. 

imięfomy na 2877 (Byroheyx) 

Temp), 2000 (Erp. | dain? 


awhata od 9—1 i 8—6 z wyj. i kwink. 


Zakład centralny | Wszelkie transakcye bankowe. 
we Lwowie. 
, 92 (Kanier ać Kapitał alicyjmy | przemysłowych. Kkredytywy na 


Finansowanie przedsiękierstw 


miejsca krajowe i zagraniczna. 


Wkładki na książeczki 
I na rachunek bież, za ke- 


rzyetłnem eprec. Podatek 
romdoiey spiaca Bank z wha- 
snęch fendęszów. 


Oddział Tewarowy poleca 

Węgiel z kopałni krajowych i gér- 

neśląskich. Cement z fabryki 

Górki kolo Siersuy, Szemely s f2- 
bryki w Skawinie. 


B 


Towarzystwo handlowe „Irwing 


Kraków, ulica Grodzka L. GO. 


| ani 


ś« poleca najlepsze maszyny do szycia dla celów domowych 
i rzemieślniczych ma spłaty tygodniowe lub miesięczne. — 
Części składowe po cenach fabrycznych na składzie. — Repe- 
racye wykonuje się szybko i dokładnie. Długoletnia gwarancya. 


Z dniem 15 listopada wstrzymuje 
Administracya „Naprzodu“ dalszą 
wysyłkę tym Szan. Abonentom, którzy po- 
mimo wysłanych upomnień do tego dnia nie 
wyrównają zeległej prenumeraty, 


„Czwartek 13 listopada. 
Newiny krakowskie. 


Jesień-wiosna. Na drugim dziedzińcu realności 
przy ul. Dunajewskiego 5 zakw tła onegdaj gru- 
sza. Z różnych stron donoszą też o podobnych 
wypadkach. Jesień zmienia się w wiosnę. 

Wiec młodzieży akademickiej odbył się wczoraj 
wieczorem w Colleg'um novam w sali Kopernika. 
Przewodniczył akad Krzewski. Po referacie w spra 
wie szkolnictwa w Królestwie i wybraniu sądu 
ogólno-akademickiego, któryby się zajął sprawą 
łamistrejków w Królestwie Polskiem, a uczęszcza- 
jących obecnie na uniwersytet Jagielloński — od- 
była się ożywiona dyskusya. Przyszło do burali- 
wych scen między młodzieżą zwołującą wiec a 
przedstawicielami żyd. stow. akad., żądającymi re 
prezentecyi w sądzie bojkotowym. Młodzież ży- 
dowska opuściła salę. Następnie wybrano 5 człon 
ków sądu i 4 zastępców i przekazano im zająć 
się sprawą łamistrejków. Uchwalono też rezolncyę, 
solidaryzującą się z akcyą młodzieży Akademii 
sztuk pięknych. 

Teatr ruski przybywa do Krakowa w niedzielą 
16 b, m. i rozpocznie szereg przedstawień oper. 
operetek i dramatów ludowych. Trupa liczy 70 
osób, posiada własną orkiestrę i bardzo dobry 
zespół śpiewacki. W repertuarze znajdują się mię- 
dzy innemi: „Halka“, „Fsust*, „Carmen“, „Ży- 
dówka*, „Madame Butterfly", a x utworów naro 
dowych opera fantastyczna „Eneasz na tułaczce*, 
„Wij“ i kilka innych. Przedstawienia odbywać się 
będą w sali „Apollo“ przy ul. Zielonej. Ostatni 
raz był w Krakowie teatr ruski przed 14 laty i 
cieszył się wówczas dobrem powodzeniem, na które 
i obecnie liczy. 

(e Pogrzeb $. p. Nartowskiej odbył się wezoraj o 
godz. 12 w południe w obecności najbliższej ro- 
dziny, bez udziału publiczności. O godz. 10 rano 
zebrały się tłumy ludzi, których zachowanie się 


Piątek 14 listopada 1913 


nic dobrego nie wróżyło drowi Nartowskiemu. Po 
godz. 10 odbyła się sekcya. Publiczność, sądząc, 
że pogrzeb odbędzie się po południu, tłumnie zja- 
wiła się o godz. 3 na cmentarzu rakowickim. 

Dr Nartowski ogłosił wczoraj w kilku pismach 
podziękowanie za „słowa współczucia“, jakie otrzy- 
mał z powodu „ciosu, utraty kochanej żony“, któ- 
rą „Bogu podobało się zabrać“. 

Mimowoli przychodzi na myśl: kpi dr Nartow- 
ski czy © drogę pyta? 

Aresztowanie szplega. Policya krakowska ujęła 
pewnego człowieka pod zarzutem szpiegostwa na 
rzecz Rosyi. Śledztwo w toku. 

Paweł Woszczyk, z Cieszyna, opuścił onegdaj 
więzienie po odsiedzeniu 1.rocznej kary za szpie- 
gostwo. £ 

Skandale emigracyjne. Isba radna zatwierdziła 
areszt Śledczy nad nierownikiem tutejszego biura 
„Austro Amerykany“ p. Reschem, odrzucając re 
kurs w sprawie aresztu. Resch jest podobno bar: 
dzo chory. 

Sędzia śledczy dr Neusser obecnie przesłuchuje 
wszystkich po kolei aresztowanych w sprawach 
emigracyjnych. Przesłuchania odbywają się w biu 
rze zarządu więzień. Już w najbliższym czasie 
będzie materyał śledczy tak dalece ugrupowany, 
że prokuratorya przystąpi do sformułowania oskar- 
żenia. 

Echa krwawego zajścia w Łobzowie. W sprawie 
zajścia w Łobzowie, o którem doniżśliśmy wczo- 
raj, policya aresztowała w Trzebini dwóch miło- 
dzieńców. Joden z nich ranny jest w rękę. Ryso 
pis przytrzymanych xgadza się ic podanym przez 
agenta Starka wyglądem sprawców strzelaniny. 

Byli cni podobno włamywaczami. Na drodze, 
którą uciekali, policya znalazła szereg narzędzi do 
włamania. 

Złodzieje na jarmarku. Podczas trwania jarmar 
ka w Podgórzu złodzieje popełnili szereg kradzie 
ży. Między innymi pewien chłop, którego gotów- 
ka wystarczała na kupno koni, ale bez uprzęży, 
poradził sobie w ten sposób, że rozebrał cudze 
konie z uprzęży i ubrał w nią swoje, poczem spo: 
kojnie odjechał do domu. Poszkodowany w tym 
czasie bawił w szynku. 

Oszustwa czekowe ze współudziałem Arona Ga- 
jera i syna. Popularny tandeciarz i kandydat s ul. 
Szpitalnej, Aron Gajer, począł na starsze lata pra- 
cować w dziale bankowym. Nie rzucając maryna- 
rek i spodni, wziął się do sprzedaży fałuzowanych 
i kradzionych czeków. Źle jednak na tem wyszedł... 

Oto krótkie streszczenie najnowszej działalnoś :i 
pana Gajera: 

W ostatnich czasach pojawiły się sfałszowane 
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czeki banków amerykańskich, a między nimi czeki 
trustu bankierów amerykańskich, najbogatszej in- 
stytucyi finansowej w Amsryce, Prócz nich pu- 
szczono w obieg szereg czeków skradzionych. Na 
tych drogich wymazywano nazwiska istotnych wła- 
ścicieli, a wpisywano nazwiska inne. Fakty te do- 
szły do wiadomości banków w Ameryce, które wy- 
słały swego detektywa z Nowego Jorku do Krako. 
wa, skąd prowadziły ślady oszustwa i kradzieży. 
W toku dochodzeń wykryto, że kantor tutejszy 
Brandsiä itera za poścednictwem filii banku „Mer- 
kur* wysłał do Wiednia 5 sfałszowanych czeków 
po 20 dolarów x podpisem Hermana Grossmana. 
Personal firmy Brandstadter tłumaczył się, że czeki 
owe otrzymał od jakiegoś nieznanego żyda i jemu 
też wypłacono za nie kilkaset koron, po ściągnię- 
ciu prowizyi. Wyszło też na jaw, że kilka akra- 
dzionych czeków „American Express Company“ 
zrealizowali Aron Gajer i syn jego Leon. Gajer 
wyjaśnia, że dostał je od dwóch żydów, którzy 
kupiwszy u niego ubranie, czekami tymi wyró- 
wnali należytość. Gajer zrealizował je w bankach 
krakowskich, te zaś odesłały czeki do Wiednia, 
gdzie stwierdzono, że pochodzą z kradzieży. 

Podczas przesłuchania Gajer, dawny bywalec w 
Ameryce, rozmawiał z agentem amerykańskim po 
angielsku. Na nie i ta okoliczność ma się przy- 
dała. Gajera bowiem i jego syna aresztowano aż 
do wyjaśnienia sprawy. Policya poszukuje głó- 
wnych sprawców oszustwa i kradzieży czeków. 
Gajerowie byli tylko pośrednikami. 


Z teatru miejskiego komunikują nam: Dziś, we 
czwartek, będzie powtórzenie przedstawienia ku 
czci Józefa Korzeniowskiego: „Okno na pierw- 
szem piętrze” i „Piąty akt“. Sobotnia premiera 
Robeta Bracco „Majaki* obdarzy nas interesują- 
cemi kreacyami pp. Solskiej i Adwentowicza. — 
W zastępstwie p. Kosmowskiej, która z powodu 
niedomagania otrzymała od dyrekcyi dłuższy ur- 
lop, objęła jej rolę p. Łuszczkiewiczówna. Reszty 
obsady dopełnią panie: Wielandówna, Zawadzka, 
Modzelewska, Turowiczówna, Miłaszewska, Orlow- 
ska i panowie: Siemaszko, Stanisławski, Mikuło- 
wiez, Kochanowitz i inni. 

Chór Towarzystwa Muzycznego. Najbliż:za próba 
chóru męskiego z orkiestrą odbędzie sę w piątek * 
dnia 14 b. m. o godz. 6 wieczorem. Dyrektor No- 
wowiej ki prosi członków chóru o liczne i punk- 
tualne przybycie. 

Krakowskie Tow. techniczne. W piątek 14 bm. 
o godz. 6 wieczorem odbędzie się w sali posie- 
dzeń Towarzystwa (Straszewskiego 28 II. p.) nad- 
zwyczajne walne zgromadzenie. W razie braku 


| kompletu odbędzie się walne zgromadzenie tego 


EMIL HAECKER, 


Przed 40 laty. 


Obrazek z początków ruchu socyalistycznego w Galloyi. 


(Ciąg dalszy). 


Nastąpił szereg toastów. Dziękował pan Kor- 
neli Piller; przemawiał stary demokrata Mie: 
czysław Weryha Darowski, kurator „Gwiazdy“, 
a między innymi zabrał też głos Henryk Re 
wakowiez, redaktor „Dziennika polskiego”, 
w dziesięć lat później „Kuryera lwowskiego“. 
Rewakowicz od początku swej działalności dzien- 
nikarskiej był i do Śmierci pozostał typowym 
drobno: mieszczańskim demokratą o dość ciasnym 
widnokręgu ideowym, ale o charakterze uczci- 
wym i przekonaniach szczerych i rzetelnych. 
Jako drobno mieszczański radykał nie rozumiał 
walki klasowej, ale i nie lubił kapitału, Zabra- 
wszy głos na owej uczcie zwrócił uwagę „na 
niewłaściwość myśli na transparencie uwido- 
cznionej*. sad 

— Rzetelność — mówił Rewakowicz — wi 
dzę; ręka w rękę praca, ale i bez kapitału. 

Znając drobno mieszczańskie przekonania Re- 
wakowicza, przyjąć można, że mówiąs to, miał 
na myśli nie tyle zwalczanie solidarności klasy 
robotniczej z kapitałem, ile raczej pogląd, że 
społeczeństwo wogóle bez kapitału obejść się 
może. 

Dotknięty tem wystąpieniem Rewakowicza, 


TABLICE STATYSTYCZNE 


GOSPODARSTWA SPOŁECZNEGO W AUSTRYI 
ZE SZCZEGOLNEM UWZGLĘDNIENIEM GALICYI 


wstał Platon Kostecki, aby jako autor napisu 


na transparencie usprawiedliwić się i wyjaśnie- 
niem napisu przywrócić harmonię, przemówie- 
niem Rewakowicza zmąconą. Oświadczył tedy, 
że napis ów znaczy: „niech szannje kapitał pra- 
cę.., bo jeżeli kapitał będzie postępował torem 
dotychczasowym, nie będzie pożytku dla spałe- 
czeństwa”. 


Posypały się dalsze toasty, pełne zdnwkowych 
frazesów, gdy w tem zabrał głos poeta Korneli 
Ujejski, bardzo czerwony demokrata, który 
jako poseł do parlamentu nie zawahał się wy- 
stąpić z Koła polskiego, nie mogąc tam załeść 
knebla stańczykowskiego. Ujejski, który w lu- 
tym 1848 był naocznym świadkiem rewolucyi 
w Paryżu i sam wziął udział w szturmie robo- 
tników paryskich na pałac królewski Taillerye, 
przez swój demokratyczno rewolucyjny senty. 
ment sympatyzował z proletaryatem, podobnie 
jak Wiktor Hugo, który na jego twórczość wy- 
warł znaczny wpływ; a że Ujejski serdecznie 
współczuł doli ludu, świadczy o tem jego pię- 
kny wiersz „Za służbą“, do dziś dnia chętnie 
deklamowany na wieczorkach robotniczych. Na 
owym tedy bankiecie drnkarskim zaimprowizo- 
wał Ujejski następujący poemat: 


Jest metal jeden, 

Jak anioł mocny, a zły, jak szatan; 

Z jednym i z drugim on zbratan, 

Gniazdem mu piekło i Eden; 

Jego panuje światu potęga, 

Tworzy i niszczy, dzieli i sprzęga, 
Wieści i kłamie! 

Ludzkości całej on jest przekleństwem 


ze źródeł urzedowych zestawił DR. HERMAN DIAMAND 


1913. 
Spółka nakładowa „Książka“ w Krakowie, 


Organizacye mogą wydawnictwo 

to nabywać ze zmacznym opustem 

w administracy! „Naprzodu“, Kra- 
ków, ulica Danajewskiego 5. 


I błogosławieństwem, 
Wiadome znamię 
Spornych ze sobą dwóch apostołów. 
Tym metalem: Ołów! — 
W rodzinę wszedł jako niesźczęście, 
Zachmurza czoła, porusza pięście 
I wszczyna kłótnię o kęs, o miedzę, 
O szerszą sławę, o lepszą wiedzę, 
Podrażnia gniewem synów na ojców, 
Bohaterami nazwał zabójców. 
I ściąga braci z Jakubowych drabin, 
Miast ewangelii dał w rękę karabin 
I żłobi formę w zakrwawionym mule, 
Roztopił ołów i wylewał kule. — 
Odtąd na wszystkie skargi, zażalenia, 
Na wszystkie bole i wszystkie pragnienia 
Jedyną tylko ma odpowiedź: kule! 
A dźwięk przy dźwięku, 
Jak ręka w ręku 
Tak się współczują 
I tak rymają: 
Kule i króle! 
Moc na moc, 
Potęga na potęgę, 
Qt, jasny dzień rozprasza noc, 
Trucizna służy zdrowiu: 
Z tego samego ołowiu 
Duch dobry ulał czcionkę 
I drobne czcionki 
Związał w koronki 
I złożył księgę! 
Gdy czcionka zabije kulę, 
Znikną żołdaki i króle, 
Zwaśnionym braciom rozgoreją serca, 
W tor nowy pójdą święcie i statecznie, 
Duch zakróluje, którego nikła ołowiu osłonka. — 
Niechże w Śmierć idzie to, co uśmierca; 
Co daje żywot, niech żyje wiecznie: 
Niech ginie kula, niech żyje czcionka! 


Rewolucyjny temperament zaimprowizowane_ 


cena 1 K. 
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samego dnia o godz. 7 wieczorem bez względu 
na komplet. 

Wynik konkursu na gmach „Stow. kupców I mło- 
dzieży handlowej*. Sąd konkursowy ukończył d 
9 b. m. swe prace i przyznał pierwszą nsgrcdę 
w kwocie 1500 K pp. Eugeniuszowi Czerwińskie- 
mu i Janowi Chojnowskiemu ze Lwowa i drugą 
nagrodę 1000 K pp. Zb. Brochwicz Lewińskiemu i 
Janowi Protachke'ma ze Lwowa, trzecią 500 K 
pp. Tad Stryjeńskiemu i Fr. Mączyńskiemu z Kra- 
kowa. Wystawa prae konkursowych będzie otwar- 
ta w gmachu nowego Muzeum przemysłowegn, 

Drugi koncert symfoniczny Tow. muzycznego. 
Z końcem listopada odbędzie się drugi koncert 
symfoniczny Towarzystwa muzycznego. Pragnąc 
zapoznać publiczność z utworami nowoczesnej mu 
zyki symfonicznej. umieszczono w programie dzieła 
Mieczysława Karłowicza („Smutna opowieść“) i Jana 
Brabmsa III symfonię Obok tego wykonane zostaną 
kompozycye M. Brucba i Dawidowa. Bilety są do 
nabycia w ksiegarni Krzyżanowskiego po cenie od 
K 440 do 165 

Z sekcył pedologicznej Ogniska nauczycielskiego 
w Krakowie. Zapowiedziany na 7 b. m. odczyt p. 
A. Ameisenówny na temat: „Najnowsze metody 
w nauczaniu śpiewu, a w szczególności metoda 
Battkego*. odbędzie się w piątek 14 b. m. o godz. 
6'/s w lokalu Ogniska Rvnek gł 29 II p. 

Jedyny występ p. Jadwigi Mrozowsklej odbędzie 
się w sali Starego testru dnia 16 b. m. z udziałem 
p. Niny Dolli i p. Bolesława Waliek- Walewskiego. 
Program obejmuje: „Fragment z Prometh diona* 
Norwida, „Asiela* Słowackiego, „Niańka* Leszczyń 
skiego, „Franceska“ Dantego, Tu ne quaesierie i 
Meoram finis Amorum Horacego. pieśni staro wło- 
skie i francuskie, Boya „Markiza“ i „Kłoski*, Kar- 
pińskiego „Laura i Filon“, Jachowicza „Bajki“, 
ludowe Julisia z Mazowsza. Brahmsa „Tańce wę- 
gierskie* op. 6, Webera „Rondo brillsnt* op. 65, 
Chopina „Preludium 15%, Jh Nazare Agi „Motyw 
wschodni“, Czajkowskiego „Romans* op. 5, Nos. 
kowskiego „Krakowiaczek* wykona klasyczna tan 
cerka p Nina Dolli. Bilety do nabycia w kasie 
zamawisń (plac Maryacki). 

Bal chryzantem. „Znicz“, związek młodzieży pol- 
skiej, organizuje zabawę taneczną pod nazwą „Bal 
chryzantem“, Zsbawa odbędzie się we wtorek 18 
b. m. o godz. 9 wieczór w sali Tow., lekarskiego 
(Radziwiłłowska 4) Stroje dla pań wieczorowe, dia 
panów balowe. Bilety w cenie 4 K i 3 K (akade- 
mickie) nabywać można w lokalu „Znicza“ (Gołę- 
bia 14, parter) od 12—1 w południe i od 6—8 
wierze rem. 

Kursy rzemieślnicza. Wydział wykonawczy za- 
twierdził imieniem komisyi dla spraw miejskiego 
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go wiersza porwał słachaczów ; zerwała się bu- 
rza oklasków, a gdy przebrzmiała, zabrał głos 
korektor drukarni „Gazety Narodowej“ Bole- 
sław Limanowski i wygłosił następującą 
mowę: 

„Przy życzeniach składanych czeigodnema ju- 
bilentowi, potomkowi rodziny, która w ciągu 
stu lat podtrzymywała i rozwijała u nas, we 
Lwowie, sztukę drukaraką, wnoszono rozmaite 
toasty; niech wolno będzie i mnie wnieść je: 
den, ale przedtem proszę o słów kilka. 

„Był czas, kiedy wartość człowieka mierzono 
przywilejem. Praca, nauka i uczciwość, aby osło- 
nić się od poniżenia i pokrzywdzenia musiały 
szukać protekcyi, Dopiero ta dawała znaczenie 
ua Świecie. W owym czasie — powiadają — ci, 
co własnemi rękami stawiali świątynie wzno- 
szące myśl ku wyższym pirzęznaczeniom czło» 
wieka, utworzyli pomiędzy sobą towarzystwo, 
mająca na cslu wolność i braterstwo ludzi, Taki 
— powiadsją — był początsk następnie rozsła 
wionego stowarzyszenia wolnych mularzy. A stało 
się to stowarzyszenie tak sławnem, że członko- 
wie najbardziej uprzywiłejowanych rodzin, bo 
z krwi kcólewskiej pochodzący, uważali za za- 
szczyt dla siebie należeć do niego. 

„Pracę robotników uzbrojonych młotkiem i 
kieicią podjęli i towarzysze sztuki drukarskiej. 
Ich rękami drukowane księgi, kładą podwaliny 
wspaniałego przybytku wiedzy i Światła, która 
zapowiada ludzkości jaśniejszą przyszłość“. 
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Muzeum techniczno-przemysłowego i kuratoryum 
krajowego Instytntu popierania rękodzieł i prze- 
myału następujący program kursów na pierwsze 
półrocze roku 1914 i na rok 1914/15: W pierw 
szem półroczu r. 1914: 1) kura krawiectwa dem 
skiego na prowincyi. 2) kurs fryzyerski (perukar 
stwo i fryzyerstwo damskie), 3) kurs metalowy 
(serya II galant., met., cyzel. i emaliowanie), 4) 
kurs krawiecki (stroje cywilne : mieszcz:ńskie, szla 
checkie i magnackie). W roku 1914/15: 1) kurs 
informacyjny dla funkcyonaryuszów stow. przem., 
2) kurs szmorodnego spajania metali (wyrób tore- 
bek i portfeli ze skóry), 3) kurs galanteryi intro 
ligatorskiej (serya II), 4) kurs ogrodniczy: wiązanie 
kwiatów, 5) kurs buchniieryi rachunkowości i ko- 
respondencyi (wiecz ) 6) kurs wykładania płytkami 
ścian i podłóg, 7) kurs stolarski (meblowy), 8) kurs 
rysonkowy (wieczorny): rysunki odręczne i techni 
czne, 9) kurs tapicerski (meble klubowe). 10) kurs 
metalowy, serya III (jak wyżej), 11) kurs informa- 
cyjnv dła funkcycnsryuszów stow. przem. 

„Sokół* krakowski, pragnąc uczcić pamięć Jó 

zefa Korzeniowskiego. urządza przedstawienie ama- 
torskie, które odbędzie się w niedzielę 16 b. m. 
w wielkiej gali „Sokoła“. Współodział przyjęli: 
pref. dr J, Flach, który wypowie słowo wstępne, 
emer. artysta teatru miejskiego Leon Stępowski, 
pod którego kierunkiem odegra grono amatorów 
dwie bardzo zajmujące sztuczki: 1) „Qai pro quo“, 
komedya w 1 akcie, 2) „Majster i czeladnik“, ko- 
medya w 2 aktach. W czasie przerw przygrywać 
będzie orkiestra amatorska „Sokoła“. Bilety są do 
nabycia w sklepie Zajączka i Lankosza (Rynek gł., 
Linia A B) i w Lidze pomocy przemysłowej (Stra. 
szawskiego 28), a w dniu przedstawienia przy ka 
sie w „S'kole*. 
P Ślub. Dnia 12 b. m. odbył się ślub p. Jana Mi- 
go, współpracownika „Nowin* z p. Maryą Jadwi- 
gą Gancwolówną z Sosnowca, rygorozantką 
filozofii. 

Uniwersyłet Ludowy Im. A. Mickiewicza (ul. Du- 
najewskiego 7). 

Uzyteiniz czasopism otwarta wodzisznie od 
godziny 11—-1 w południe i od 4--9 wieczorem. 

Biblioteka otwarta od godziny 1%—11/a w po 
ładnie i od 5—9 wieczorem. 

Biuro otwarte w dni powszednie od godziny 
5-—7 wieczorem. 

Wykłady w sali przy ul. Zwierzynieckiej 14: 

We czwartek o godz. 7 wieczorem: Wł. Studni. 
cki: „Stosunki ziem polskich“. 

W piątek o godz. 7 wieczorem: dr Kazimierx 
Rouppert: „Szata roślinna Polski“. 

W Związku urzędników i urzędniczek prywa- 
tnych (ul św. Krzyża 7) we cswartek o godz. 71/4 
wieczorem wykład p. Adama Kropatscha: „O Wy- 
spiańskim* (z deklamacyą). 

W Domu Robotniczym w Podgórzu (pl. Serkow- 
skiego 11) we czwartek o godz. 71/2 wieczorem 
wykład K. Czapińskiego: „O Bablu*, 

W Stowarzyszeniu młodocianych robotników (ul. 
Skałeczna 5) w piątek o godz. 8 wieczorem wy- 
kład dra Kriegera: „O odkryciu Ameryki“ (z obra 
zami Świetlnymi) 

Repertuar testro miejskiego. 


Czwartek „Okno na 1. piętrze” i „Piąty akt“. 

Piątek „Szkoła feministek 

Sobota- „Majaki* (Fantasmi), sztuka w 4 aktach Roberta 
Bracco, przekład M *zukiewicza. 

Niedziela po południu Walka“, 

Niedziela wieczór: „Pani preresowa* (Madame la pre- 
sidente), krotochwila w 3 aktach M. Hennequina i P. Ve- 
era. 

Poniedziałek: „Majaki”. 


Nowiny iwowskę 


Aresztowanie Inspektora szkolnego. Wczoraj are- 
sztowano inspestora -szkolnego ze Stryja, Juliusza 
Nowakowskiego, który od czasu do czasu przyje- 
żdżał do Lwowa. Będąc ostatni raz we Lwowie, 
udał się na odczyt dra Głąbińskiego w lokalu or- 
g"nizacyi narodowej IV okręgu. Tu poznał ładną 
17 letnią panienkę Kazimierę G. Nowakowski na- 
wiązał z nią i z jej rodzicami bliższe stosunki, 
przedstawiając się jako kawaler, chociaż był žo- 
naty. Onegdaj Nowakowski namówił p. Kazimierę 
G. na obiad do Musiałowicza, gdzie ją spoił i za. 
trzymał do wieczora. Wieczorem, pod pozorem, że 


i odwozi ją do domu, zawiózł ją prawie bezprzyto- 


mną do hotelu Stadtmiiilera, gdzie dopuścił się na 
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niej gwałtu, przyczem ciężko ją poranil. Nowa- 
kowski więził p. Kazimierę GQ. w hotelu do rana. 
Rano odwieziono ją do domu; Nowakowskiego od. 
stawiono do więzienia 

Subwencya dla teatru miejskiego. Sekcya finan- 
sowa Rady m. Lwowa uchwaliła udzielić dyrekcyi 
teatru miejskiego nadzwyczajną subwencyę w kwo- 
cie 20.000 K, płatnych w kwartalnych ratach po 
5000 K. 

Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza został 
przeniesiony na plac Dąbrowskiego 1. 7, II piętro. 
Sprawy sekretaryatu od godz. 6 do 7 wieczorem. 
Biblioteczki ruchome od godz. 7 do 8 wieczorem. 
Wykłady w stowarzyszeniach od godz. 7'30 do 9 
wieczorem. Zabawy dla dzieci w stowarzyszeniach 
zawodowych w niedziele od godz. 3 popoł. do 6 
wieczorem. 


W sali Stowarzyszenia stolarzy („Zgoda“), ul. 
Piesza 4, w piątek o godz. 71/a wieczorem wykład 
F. Kchna: „Angust Bebel“. 

W sali Stowarzyszenia handlowców (Rynek 8, 
II. p.) w piątek o godz. 71/2 wieczorem wykład 
dra Holia1dera: „Wojca a kapital zm“. 

W sali Stowarzyszenia kaflarzy (ul. Zielona 4) 
w piątek o godz. 71/2 wieczorem wykład M, Han- 
kiewicza: „Kwestya wschodnia* (obecna faza). 

Repertuar teatru miejskiego. 


Piątek: „Prawdziwa miłość“, komedya w 3 aktach R. 
Bracro (nowość). 

Sobota po południu: Dziady*. 

Sobota wieczór Aida . 

Niedziela po południu „Lato“, 

Niedziela wieczór: „Lohengrin“. 


z kraj: 


Sprawa dra Langsama, lekarza w Nowym Tar- 
gu, który xa obrazę honoru, popełnioną listem a- 
nonimowym, zasądzony został przez sąd w No- 
wym 'T-rgu na 6 miesięcy aresztu, zamienionego 
na 5000 K grzywny, znajdzie swój epilog przed 
sądem apelacyjnym w Nowym Sączu na rozpra- 
wie w dniu 14 b. m. Obronę dra Langsama pro- 
wadzić będzie adwokat dr Marek. Jak się do- 
wiadujemy, na rozprawie mają być przedłożone 
nowe dowody niewinności dra Langsama, który 
padł ofiarą błędnego orzeczenia znawców pisma. 

Z Żywca donosrą nam: W sobotę 15 b. m. w 
sali „Sukoła* odbędzie się staraniem oddziała Uni- 
wersytetu Ludowego „Wieczór literacki* — po- 
święcony M. Konopnickiej. W skład wieczorku 
oprócz prelekcyi wchodzą deklamacye pp. Zofii 
Łodygowskiej i Z Stabrawy i Śpiew dra Rosen- 
berga z akompaniamentem p. St. Rosenberger. — 
Będzie to pierwszy z wieczorków, których celem 
będzie popularyzować literaturę. Tego samego dnia 
po południu w sali własnej odbędzie się odczyt 
„O kobiecie w poezyi polskiej“, Kwesta książko- 
wa, urządzona przez Uniwersytet Ludowy, dała 
poważny rezultat, zasilając bibliotekę cennemi 
dzisłami z różnych dziedzin. Kwestę prowadziła 
energicznie p. Schmeidló wna. 

Straszny wypadek w Borysławiu. W nocy z 7 
na 8 b. m. zdarzył się w Borysławiu straszny wy- 
padek, który wśród robotników wywołał wstrzą- 
sające wrażenie. Antoni Semenów, 14 letni termi- 
nator w warsztatach „Akcyjnego Tow. dla prze- 
mysłu oleju skslaego, przedtem D. Fanto i Ska” 
przy ul. Psńskiej, wszedłszy na rusztowanie w 
hali maszynowej celem nasmarowania panewki, 
poślizanął się spadł z rusztowania i skutkiem pę- 
knięcia czaszki na miejscu ducha wyzionął. Roz- 
goryczenie robotników jest tem większe, że winę 
wypadku przypisują oni technicznemu kierowni- 
ctwu warsztatów, zwłaszcza dyrektorowi Supiń- 
skiemu. Pan ten uprawia od początku swych rzą- 
dów kosatem robotników system oszczędnościowy, 
polegający na zaniedbaniu koniecznych urządzeń 
ochronnych i prowadsenia robót za pomocą niele- 
tnich chłopców. Nic też dziwnego, że system ten 
prowadzi do takich rezultatów, jak Śmierć i kale- 
etwa wśród robotników. 

Władze winny zająć się energicznie zbadaniem 
przyczyn tego wypadku, a przedewszystkiem stwier- 
dzić to, na co ogół robotników się uskarża, że 
wbrew odnośnym przepisom pracę odpowiedzialną 
i niebezpieczną, zwłaszcza noeną, w warsztatach 
tej firmy powierza się nieletnim chłopakom a nie 
ukwal fikowanym robotnikom, że w nocy z 7 na 
8 b. m., jak zwykle, pozostawiono warsztaty bez 
wszelkiego nadzoru ze strony ludzi ukwaifikowa- 
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nych, wreszcie że rusztowanie, z kiórego spadł | Bułgarya I Turcya. i R gg 
Semenów, było urządzone prymitywnie i było po- Sofia. Generał Sawow, który powrógił do So- | 


zbswione odpowiedniego zabezpieczenia. fii, zaprzecza, jakoby między Turcyą a Bułga- 


pozy R ke + E w dw, ryą zśwarty został sojusz, przyznsje jednak, że z dnia 13 listopada. 
ce szamotsowej w irzebimi, gdzies zginął roto- | po obu stronach istnieja korzystna po temu Po procesie Belilsa 
zA e a + ph ech ai DES usporesiome. Berlin Ee Dr donosi z Peters 
wysokości trze 4 š 
ę, spadającą y zeciego piętra. O granice południewej Albanii. burga: Bejlis, który wyszedł z więzienia zupeł- 


nie złamany, opowiada, że codziennie podda- 

wano go rewizyi osobistej, Musiał się rozbierać 
, zupełnie, pokazywać język i poddawać badaniu 
jamę ustną. Bejlisa odwiedza także wielu chrze- 
ścijan. Rodzina Bejlsa chce się przenieść za- 
granicę, żydzi kijowscy jednak stanowczo się 
temu sprzeciwiają, twierdząc, że wyjazd Bejlisa 
da powód do nowych podejrzeń. 

Petersburg. „Riecz* przytacza zestawienie ka- 
tastrof, które proces Bejlisa spow: dował dla 
prasy rosyjskiej. Ogółem wyznaczono kary w 
wysokości 9400 rubli, zarządzono 35 konfiskat, 
czterech redaktorów pozostaje dotąd w więzie- 
niu, dwa pisma zawieszono. 


u" FIA i Ustąplenia szefa sztabu ? 
Nowe rokowania o reformę Wiedeń. (Tel. wł.). „Zeit* donosi, że szef szta- 


AG wiat. "Londyn. Biuro Reutera potwierdza wiadomość, 
| s Fee F a Pi } A i 

Nagroda Nobla. Z Sztokholmu donoszą: Akade. że angielscy czionkowio komisyi południowo 
mia umiejętności przyznała iegoroczną nagrodę 
Nobla z zakresu fizyki prof. uniwersytetowi w 
Lejdzie Kamerlingh-Oncesowi, a z zakresu chemii 
profesorowi uniwersytetu w Zurychu Ałfredowi 
Wernerowi. Każda z tych nagród wynosi okało 
197 000 franków. 

Plerwsze clągnienie loteryl klasowej. Przy cią- 
gnienin lotery: klasowej wygrana 60000 K padła 
na Nr 20 338 20000 K na Nr 93250, 5000 K 
na Nr 23672, 2000 K na Nr 76398, zaś po 1000 
K wygrały Nra 24071 i 84 790. 

Echo skandalów węgierskich. Akcyjne Towarzy 
stwo obrotowe wezwało wczoraj ponownie rząd, 
aby do dnia 17 b. m. zwrócił wpłacopą do fun- 


albeńskiej przedłożyli wnioski kompromisowe 
celom załzgodzecia różnie. Są to trzy wnioski, 
dotyczące uregulowania granicy południowo al- 
bańskiej. Włochy niemal się juź na nie zgodziły, 
zaś Anstro Węgry przyjęły dwa pierwsza wnio- 
ski, zaś co do trzeciego oczekują dyskasył, 
Londyn. „Daiiy Tslegraph* donosi z Janiny, 
że anstro węgierski członek komisyi albańskiej, 
konsul Bibń:ki, zachorował na nerki i powró- 
ciwszy do Janiny, nie kędzie już mógł pruwdo- 
podobnie brać udziału w pracach komisył, 


; g łnego Conrad von Hötzendorf ustąpi 
duszu dyspozycyjnegó kwotę 1 400 000 K, w prze- | bu genera RA 
ciwnym razie zagroziło Towarzystwo skargą cy- | sejmową. z powodu różnie z następcą tronu. 
wilną przeciw skarbowi państwa. Oprócz tego za Wiedeń, 13 listopada, D rozwiązanie Rady miejskiej w Pradze. 
skarżony będzie osobińcie Lukacs, a nadto wnie- Konfarencya u hr. Stirgkha. Praga. B uro korespondencyjne donosi ze stro- 


my autentycznej, że doniesienie, jakoby mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych czyniło przygo- 
towania do rozwiązania Rady miejskiej w Pra- 
rytowskiego koaterencya z przedstawicielami | dze I ustanowienia komisyi rządowej pozba- 
trzech klabów sejmowych: autonomistów, een. | Wione jest podstawy. 
trum i narodowego związku ladowego. W kon- Rozwiązanie towarzystwa emigracyjnego. 
ferecyi wzięli udział: Abrahamowicz, dr Adam, Wiedeń. „Wiener Zeitung“ ogłasza, że mini- 
Cielecki, ks. Czartoryski, Garapich, dr Głąbiń: | stęrstwo spraw wewnętrznych rozwiązało z 
ski, br. Piniński, hr. Stadnicki, br. Skarbek, dniem 10 b. m, galicyjskie stowarzy- 
Starzyński, Stroński i Zamorski. Po przemawia szenie emigracyjne pod nazwą „Patria”, 
prezydenta ministrów, marszałka krajowego i | towarzystwo opieki nad wycbodźcami z siedzi- 
namiestaika wywiązania się szczegółowa dysku. | bą we Lwowie. Rozwiązanie stowarzyszenia 
sya, w której wzięli udzisł wszyscy Obecni. | nastąpiło na podstawie § 24 ustawy z dnia 15 
Kerra p» y span, 91/2 KAR Pa, listopada 1867 r. 

zi8 o godzinie 2 pa południu dalej się to- ; 

SA ay 1 lyk ] się Dymisya burmistrza Nathana, 


W parlamaacie kursowała pogłoska, że roko- Rzym. Większość Rady miejskiej przyjęła do wia- 
wania biorą pomyślny obrót, domości dymieyę burmistrza Nathana oraz dymizyę 


sione zoztanie doniesienie karne przeciw Luka 
csowi i sekretarzowi ministeryalnemu  Jeszen- 
sky'emu. 

Katastrofa śniegowa w Ameryce. Z Cleveland 
donoszą: Spadł ta Śsieg i pokrył ziemię warstwą 
na 21 cali grubą. Ruch tełegraficzny i kolejowy 
wstrzymany. Zginęło wskutek śnieżycy 60 da 100 
ludzi. Szkoda materyalna bardzo wielka. Kilka œ 
krętów zaginęło. Pewien parowiec towarowy w po. 
bliżu portu Huron osiadł na mieliźnie. Załoga je 
go, składzjąca się z 18 ludzi, prawdopodobnie zgi- 
nęła wskutek śnieżycy. 


E. GABRYELSKA, kraków, kupuje, sprzedaje i naj. 
muje — fortepiany, pianina, harmonie i pianeie-- 
krajowe i zagraniczne, nowe i przegrane — ze 
gotówkę ł nz spłaty - bez zaliczki, 


U preżydeuta ministfów odbyła się wczoraj 
w obecności miaistra Długosza, marszałka kra. 
jowega Gnłuchowskiego i namiestnika dra Ko- 


Ee ĘĄ . a 
Po konferencyi z przeciwnikami reformy ma | wydziała miejskiego. 
Z sali sądowej. odbyć się kouferencya ze stronnictwami oświad- Trzęsianie zlemi. 
0 rabunek czającymi się za nią, Nowy Jork. „New Jork Times“ donosi, że miej- 
i Tajemnica I scowość Abancay w Peru, znana z kopalni srebra, 


nawiedzouą została przez trzęsienie ziemi, które 


Kraków, 13 listopada. 
całkowicie miasto zniezczyło. 200 ludzi zglnąło. 


Józef Kuternoga, liczący lat 18, wyrobnik, Fran. 


Wiedeń, 13 listopada. 
ciszek Sikora, 26 letni, murarz i Stanisław Marci | 

II 

| 

| 

| 
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(Telefonem od naszego korespondenta). 
O przebiegu konfsroncyi u hr. S iicgkha za- PATEMECH -VURA 
chowują uczestnicy tajemnicę. Jsk słychać, na Szplegostwo ws Włoszech. 
koufesencyi poruszona tylko sprawy zasadni. Rzym. Uwięziono tu niejakiego Tulio Menozz 
cze, mle wdając się w szczegóły. Propozycyj ża. | pod zarzutem szpiegostwa oraz sierżanta kon- 
dnych nie sformułowano. W kołach błoku twier- | nicy Petriglia pod zarzutem współwiny. Działali 


nek, 18 letni, wyrobnik, stawali wczoraj przed 
przysięgłymi o zbrodnię rabunku. W nocy z 2 ma 
3 września b. r. nspadli oni na drodze między 
Klasnem a Maciejowicami Macieja Burdę, poczęti 
go bić i dusić, a wkońcu zabrali mu kilkadziesiat 


koron. dzy, że trudno jeszcze mówić o zbliżeniu. oni na rzecz Francji. 
Obwinieni tłómaczą się pijaństwem, twierdząc, EGW WARG 
iż zupełnie nie zdają sobie sprawy z tego, co wów- 
m 4 K Sprawy parlamentarne. NADESŁANE. 


Wszyscy obwinieni skazani zostali na trzy lata 
ciężkiego więzienia. Od wyroku tego jednak zgło- 
sili odwołanie. 


Wledeń, 13 listopada. 
Wybory do dalegacyl. 

Uderzającam jest pominięcie przy wyborach 
do delegacyi posła Kozłowskiego, dłogoletniego 
referenta budżeta wojskowego w delegzcyi. — 
Kqnserwatyści w jego miejsce stawiają kaudy- 
daturg Czaykowskiego, 

Dziś laba panów dokona wybora do dele- | 


Z konikiem 
mydło liliowe 


nadał, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego pio- 
tęgnowsnia skóry i piękności. Codzień pisma z uzna- 
niami Po 80 h wszędzie na składzie. 


Na Bałkanie. 


Rokowania turecko-greckie. 


Ateny. Z kół poinfermowanych słychać, że de- i r r 
eo s gaeyi. Filia redakcyl | administracyl we Lwowie od 
Bi la | aN Ki ad jaa m: W debacie czaskiej dnia 1 października mieści się w Rynku I. 8, II 
ab | e 8 aj. DORIANA mowcą Koła polskiego będzie poseł Jawor- | — ao] jam)" gą „ku M ip 
a E ę 


referendum* i przesłali je do Konstantynopola, 
aby otrzymać stamtąd dalsze instrukcya i po 
zwolenie podpisania protokołu. Rząd 
grecki usilnie prosił rząd turecki, aby możliwie 
szybko nadesłał instrukcye. 

Wiedeń. W tutejszych kołach dyplomatycznych 
uważają przyjęcie wniosku greckiego „ad refe- 
rendum“ przez delegatów tureckich za dalsze 
przewleczenie rekowań i nie uważają 


Zwalczanie obstrukcyl. E (6 
Kiab chrześcijańsko- socyalny na wczozżajszem Spółk p y Nap dd 
obstrukcyi ruskiej, Między intymwi proponowa- d b UZ z | kal 5 
no, aby dla uchwalenia planu finansowego cd- przeniesiona do e ze oa 
i ią | doak zarzucono, gdyż obliczono, że posiedzenie l 
= Rs decydujący krok w sprawie zawarcia | takie musiałoby t:wać 13 dni i nocy, co jest | Scola 
pokoju. 
na uchwanła dać delegatom tureckim w Ate. i asa EJ 
nach polecenia podpisania traktatu. l i e a lekarni hudawl a ue 
E e 


ski. Do głosu zapisany jest także poseł Biały. ZMIANA LOKALU. 
posiedzeniu obraduwał nad sposobami złumania 
byto posiedzenia bez przerwy. Plan ten je- Dębniki, ul. Madalińskiego g 
Konstantynopol. Słychać, że Rada ministeryał. niewykonalnem. | towary spoźywcze, kolonialne, oraz wszystkie 
ydawniciw 


Ta S m G do nabycia we wszystkich księ- 
pó: | ŻY b) | m ** garniąch i admiuistracyi „Życia“ 
sę w Krakowie, Rynek Główny 44. 


Fr. Engels: Rozwój socyalizmu od utopii do nauki. K. Kautsky: Historya kemuniamu w starożytności W. fśrwid' Honryk Baren. Cena 30 hal. 
Cena 1 kor. i średaiewieczu. Cena 4: kor W, Gbewisń Stefan Okrzeja Cena 30 hal. 
G. Howell: Związki zawodowe robotników angie]- Materyaky askistarył Ra. S. Tom L 1893—1897. W, Qrwid Zamach ua Skałłona. | kor. 50 hal. 
skich. Cena 2 kor. Cena 6 ker. Res Dzieje ruchu socyal. w zaborze rosyjskim. 8 kør. 
j : Wspomnienie z lat 1885—1892. Cena | Materysty UPEP T S: Tom U. 1898—1991. Siam dzisiejszy orynmizacyj socyalistycz- 
Cena @ kar. mych i rabrimiczych. I kor 30 pal. 


40 kal. 
W. Wjadimirew: Ekspedycya karna pułku Siemionowskiego na kolei moskiewsko - kazańskiej podczas dni grudniowych 1905 roku. Cena 1 korona 50 hałerzy. 
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Mowa posła tow. dra Diamanda 


wygłoszona na posiedzeniu Izby posłów z 29 go października, jako sprawozdawcy mniejszości 
w dyskusyl nad podatkiem od wódki. 


(Ciąg dalszy). 

Jest to Istotnie moment w nadzwyczajnym 
stopniu godny uwagi, że przy takich okoliczno 
ściach prowadzi się debatę o ustawie podatko- 
wej tak doniosłego znaczenia. Drugi moment, 
to gospodarcza sytugcya w państwie, a Bzcza- 
gólnie — nie da się tego nawet w dostatecznym 
sól podkreślić — gospodarcza sztuacya w 

raju. 

Jeśli w gazetach panowie nie opuszezacie do- 
niesień z Galicyi, w takim razie musicie wie- 
dzieć, że 


Gallcya stol wobec klęski głodowej, 


że stosunki w Galicyi zaostrzają się tak stra- 
sznie, że każdy, któremu iateres kraju leży na 
sercu, wprost jest doprowadzony do rozpaczy, 
Panowie! Nieurodzaj jest zupełny. Melśmy w 
Galicyi deszcz, który zaczął się w kwietniu lub 
maju, zaś trwał do końca sierpnia, (Okrzyki: 
Jeszcze we wrześniu!). Są miejscowości, które 
trzynaście razy były zalewane. Zbiory w wielu 
miejscowościach zostały tak doszczętnie splu 
kane, jak gdyby ich nigdy nie było. Pasza, sia- 
no zostały zupełnie zabrane przez wodę lab 
zpniły. Na skatek zimna na wiosnę zbiory owo- 
ców są małe, ną skutek deszczów ziarno po- 
gniło. My, najbogatszy w kartofle kraj, mamy 
minimalna zbiory kartofli. Są miejscowości, gdzie 
zbiór kartofli należy oszacować na 250/, normal- 
nego. Ludność wiejska ma przynajmniej tę na- 
dzieję, że w roku przyszłym będą dobre zbiory. 
Wszak musząlkiedyś przyjść dobre zbiory. Lacz 
t mlasta są zupełnie bez nadzlel. 

Nie jesteśmy krajem przemysłowym. Austrya- 
cki rząd i — moszę przyznać to otwarcie — 
starzy potentaci galicyjscy uczynili konsekwen- 
tnie wszystko możliwe, aby przeszkodzić uprze- 
mysłowieniu Galicyi. (Tak jestl). Nie mamy 
przemysłu, gdyż ci, którzy u nas mają władzę, | 
nie chcą ścierpieć żadnego przemysła w kraju. 
Tego sobie się nie życzy. Jeśli powiem panom, 
że pan Abrahamowicz jest prezesem rady ad. 
ministracyjnej banku przemysłowego w Galicyi, 
taki skrajny sgraryusz (Wesołość), w takim ra- 
zie będziecie mieli charakterystykę tego, w czyje | 
ręce cddany jest nasz przemysł. Stosunki prze. 
mysłowe w Galicyi od roku 1911 stale się po- 
garszały. Nastąpiło u nas takie gospodarcza 
spustoszenie miast, o którem na zachodzie nie- 
podobna nawet pojęcia sobie stworzyć. W pe 
wnem mieście, które niedawno odwiedziłam, do- 
wiadywzłem się, czy były jakie nowe upadło 
ści. Nie, odpowiadali mi ludzie, nikt już nie u- 
pada; z kilku osobami, którym urządzono kon- | 
kurs już załatwiono, zaś ci, którzy jeszcze zalo. , 
gają ze swymi długami, zaszli tak daleko, że 


konkurs nie wystarczyłby nawet dla pokrycia 
kosztów adwokackich. Wierzyciele nie mają ża- 
dnego interesu w tem, aby skarżyć, niema ża 
dnych pieniędzy ; nie fantuje się, gdyż się my. 
śli, że dłużmk być może z czasem będzie co 
miał, i zostawia się pieniądz tam, gdzie jest. 
Wielka fabryka stolarska, dostaje upomnienie. 
Stolarz powiada: Panowie, nie płacę; chcecie 
fabrykę zniszczyć, będzie to mi bardzo przykro, 
ale nie będziecie mieli z tego nie. Zostawcie 
mnie na parę lat w spokoju — być moża kie 
dyś będę w stanie zapłacić, Fabryka stol, pracy 
niema, tylko maszyn się nie sprzedaje. | 
Przemysł metalowy, 


ten mały, który posiadaliśmy, przestał egzysto: | 
wać. Firma Skoda kupiła kilka fabryk i war- 

sztarów, aby sprzedawać swoja wyprodukowana | 
w Czechach i na Morawach towary, jako gali- 
cyjskie, lecz produknje się mało; również inni 
masieli przerwać, Nasi ekonomiści byli tego 
zdania, że, gdy się lud uspokoi, galicyjskie za 
kłady kredytowe, Kasy oszczędności itd. mogą 
liczyć na powrotny przypływ wybranych pie- 
niędzy (poseł Reizes: Tem gorzej!) To nie go- 
rzej, lacz na to niema widoków, gdyż ci ludzie 
przeżywają swe oszczędności, Kapey, którzy ' 


| 
4 
l 


Kraków, 


Nowy adres redakcyi i administracyi 


tygodniami siedzą bez kapujących; rzemieślni: 
cy, którzy miesiącami chodzę bez kawałka ro- 
boty, przecie nie będą deponowzć w Kawie 
oszczędności parę setek, lub tysięcy koron, któ 
re mają, aby samym umrzeć z głodu. Odziedzi- 
czony, zarobiony i oszczędzony pieniądz terez 
się zjada. O pomocy niema mowy. Podzi- 
wiam 
polityków z Koła polskiego. 

Myślałem, że mają tyle instynkta samoza- 
chowawczego, że burza powstanie na ich ła- 
wach, że będą mieć dość poczucia honoru, by 
nie przehandlować swe maudaty za ordery, ty- 
tuły lnb protskcyę dla krewnych. Myślałem, że 
ta straszna sytuacya uczyni z nich przecie 
przedstawicieli kraju; że nawet dle tych panów 
nadejdzie chwila, że z!'dent;fikują się z intere- 
sami kraju, Wciąż próbowało Koło polskie za 
impoaować swą postawą bohaterską. Jestem te 
go zdania, że dzisiejsi politycy Koła wybrali 
sobie swą gwiazdę przewodnią pośród rzym- 
skich bohaterów. ę 

Dstnieje bohater rzymski, którego panowanie 
nad sobą wzbudza podziw całego Świata. Jest 
to Mucynsz Scaevola, zapowne znany Kału pol. 
skiemu. Ręka jego paliła się w ogniu, a on mil 
czał. To było wielkie bohaterstwo, Ale jeżeli 
wasze (Koła polskiego) milczenie przypomina 
Mucyusza, gdyż kraj pali się na wszystkich ro 
gach, cały kraj krzyczy z bólu, a wy milczycie, 
motywa waszego milczenia są całkiem inne, niż 
bohaterskie. Jesteście mali, o wiele mniejsi, niż 
kiedykolwiek myślałem. Potrzebujemy w Gali. 
eyi setek milionów. Musimy je mieć, jeżeli sfe- 
ry rządzące nie upadły na głowę. Jeżeli bowiem 
p zostanie dalej tak wygłodzoną, zamieni 
SiĘ 

w kupę gruzów. 
Jsżeli was mie już nie wzrusza, pomyślcie, że 
nędza robi ludzi niezdolnymi do służby woj- 
akowej. Kasy podatkowe będą puste, gdyż od 
tych żebraków nie będzie można ściąguąć po- 
datku. 

To nie jest dar z łaski, to jest inwestycya, 
czego my Żądamy, która państwu atrokrotnie 
się opłaci. Nie przychodziwy do was prosić, nie 
przychodzimy po cudze pianiądze. Kasa pań- 
stwowa jest także naszą kasą. Przechowane tam 
pieniądze są także naszymi pieniądzmi. Te,setki 
milionów, które tam są przechowane, są takża 
naszymi pieniądzmi i musicie, jeżeli Kuł> pol 
skie nie zdradzi ludu, dać te pieniądze. Jeżeli 
106 posłów z Gulicyi a oświadczam wyraźnie, 
że gotowi jesteśmy iść razem z wami, gdyż tu 
ustają wszelkie względy polityczne, zażąda od 
rządu na seryo potrzebnych dla Galicyi pienię- 
kpa to rząd ma dwie drogi: albo da pieniądze, 
albo 

pójdzie do wszystkich dyabłów, 

Innej drogi niema. Jeżeli swoją polityką za- 
szkodziliście krajowi we wszystkich dziedzinach, 
to powianiścia przynajmniej teraz, kiedyś :ie ra- 
zem z rządem doprowadzili kraj do tej nędzy, 
mieć wpływ, abyśmy czego potrzeba otrzymali, 
A co my robimy ? Radzimy nad podatkiem wód- 
czanym, podwyższamy wydatki ludności, staje. 
my po stronie głodu, biedy i nędzy, a z osta- 
tnich kilku kropli krwi także strażnik skarbowy 
wyłtoczy kilka kropli dla kas państwowych. 

Zaby klub z Galieyi, który ma wpływ na rząd, 
zgodził się na to, jest wprost nia do mwierze. 
nia. Obok zupełnej nierdolności rząda i Koła 


polskiego na polu polityki pokazaliścia na polu 


ekonomicznem. 
zbrodniczą bezczynność. 


Ale to nie przeszkadza wam oświadczyć się za 


podatkiem wódczanym. 
Gdy myśmy dziś na konwencie seniorów po- 


stawili poparte żądanie, aby przedewszystkiem 
zacząć debatę nad podatkiem osobisto-dochodo- 
wym, aby ułatwić rokowania stronnictw gali- 
cyjskich nad reformą wyborczą, reprezentanci 
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ewskiego 5. 
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Koła polskiego nie mieli nic śpieszniejszego do 
roboty, jak powiedzieć: „nie, przedewszystkiem 
podwyższenie podatku wódczanego*, twierdząc, 
że mogłyby z tego wyniknąć niebezpieczeństwa. 
Możnaby mianowicie przypadkiem pierwej u- 
chwalić podatek osobisto-dochodowy, możsaby 
tych opodatkować, którzy nawet teraz w czasie 
największej nędzy mają środki, aby wielką ich 
część dać państwu i biedaej ludności. Tego pa- 
nowie nie chcieliście zrobić, ponieważ serce wam 
drży na myśl, że może przez to pokój zostanie 
ułatwiony. Długo żyliście z nienawiści obu na- 
rodów, abyście nie drżeli przed pokojem, cho- 
ciaż uznajecie jego konieczność. 

Powiedzieliście dalej: „nie, nie możemy zmie- 
nić naszego stanowiska wobec podatku wód- 
czanego, interes kraju jest ściśle związany z tym 
podatkiem*. To jest to oszustwo, którem od 
dziesiątek lat kraj zwodzicie: identyfikujecie 


Interes klikuset rodzin gorzelniczych 


z interesami kraju. To jest sztuka, która — pra- 
ktykowana przy kartach — kosztuje gracza wol- 
ność i honor. To są sztuczki fałszerskie, które 
panowie ciągle pokazujecie. 

Pytam się panów z rządu i z Koła polskie- 
go: Czy możliwem jest, aby teraz kontynuowano 
dawanie bonifikacył spirytusowych wlalkim właści- 
cielom gdy chłopi, mieszczanie | robotnicy, cała 
małomieszczaństwo | stan średni stoją przed zu- 
pełną ruiną? Czy uważacie to za możliwe u po- 
sła, który jeszcze całkiem nie spodlał, aby u- 
chwalił 30 milionów dla obszarników, podczas 
gdy cały kraj znajduje się w okropnej nędzy ? 
Około tego obraca się polityka podatkowa rzą- 
du, polityka podatkowa większości tej Izby: u- 
trzymanie podarunków państwa dla obszarni- 
ków, utrzymanie najnędzniejszej obstrukcyi przez 
te subwencye. Gdyby bowiem hr. Stürgkh za- 
wołał podolaków i powiedział im: Jeżell refor- 
ma wyborcza nle przyjdzie do skutku, oświadczy. 
my się za wnłosklem Diamanda, to p. Pioiński i 
p. Starzyński i p. Stadnicki poddaliby się, jak 
to zawsze czynią, jeżeli się rozchodzi o odebra- 
nie im pieniędzy. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Listy z kraju. 


Z zagłębia borysławskiego. 


Borysław, 10 listopada. 


Klęski elementarne w bieżącym roku spowodo- 
wały niebywałą drożyznę w całym kraju. a naj. 
bardziej daje się we znaki robotnikom w Borysła- 
wiu i Tustanowicach, gdyż płace robotników w 
stosunku do drożyzny wcale nie wzrastają, lecz 
przeciwnie każda z firm miejscowych stara się 
robić oszczędności kosztem robotników, obniżając 
im płacę. I nie w tem dziwnego; jak każdy inny 
żywioł, tak i nasi kapitaliści idą w kierunku mniej- 
szego Oporu. 

Robotnicy Borysławia i Tustanowie zrozumieli, 
że tak dalej iść nie może, a opór skuteczny wszy” 
stkim zakusom stawić można tylko przez organi- 
zacyę zawodową, przeto licznie wstępują w szo- 
regi organizacyi, tworząc coraz silniejszą armię 
proletaryacką. 

Robotnicy Borysławia Tustanowie zebrali się na 
zgromadzeniu ladowem w Borysławiu d. 26 z. m. 
w mali stowarzyszeń robotniczych z porządkiem 
dziennym: 1) Zagajenie i wybór prezydyum, 2) 
Drożyzna, 3) Bazrobocie, 4) Grożące nowe ciężary 
wojskowe — czsm udowodnili, że rozumieją swą 
krzywdę, że im jako ludziom też trzeba żyć po 
ludzku. 

Tow. pogeł Moraczewski, omawiając sprawy 
będące na porządku dziennym, wyświetlił w prze- 
mówieniu każdemn robotnikowi zrozumiałem sku- 
tki polityki rządowej. 

Wojna bałkańska i jej skutki, olbrzymie poda- 
tki wojakowe, przytem tegoroczne powodzie tak 
nasz kraj przez politykę rządu centralnego wy- 
cieńczyły, że Galicya upada pod brzemieniem tych 
klęsk, szkodliwych tak dla ehłopów, jak dla ban- 
| dłu i przemysłu, oraz dla klasy robotniczej. 
| To też, gdy tow. Oktawiec odczytał zgroma 


dzonym rezolucyg, na posiedzeniu xurząda P. P. 


„Naprzodu“: Telefon redakcyi Nr. 396, 


Telefon administracyi 2314. 
Redakcja na |-szem piętrze. 
Administracya na parterze, 


Nr. 262 
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S. D. w Krakowie uchwaloną, zgromadzeni robo- 
tnicy jednogłośnie ją uchwalili. 

Rano tego samego dnia odbyło się poufne zgro- 
madzenie członków P. P. S. D. z Borysławis, na 
którem dokonano wyboru trzech delegatów na 
kongres P. P. S. D. 

Scena robotnicza w Borysławiu wznowiła ewą 
pracę amatorską. Dnia 22 z. m, wybrano zarząd 
Sceny robotniczej, w skład którego weszli tow. : 
K. Szopian, przewodniczący; A. Markowski, za- 
stępca przew.; K. Jaroszewski, reżyser: F. Łob 
zowski, zastępca reżysera; W. Serafin, skarbnik i 
sekretarz; K. Błaż i St. Tokarczyk, dekoratorzy. 
Wpisanym amatorom rozdano role, a przedstawie- 
nie odbędzie się w bieżącym miesiącu. 

Komitet miejscowy P. P. S. D. przygotowuje 
szereg odczytów o kooperatywach, na które po 
ogłoszeniu towarzyszy zaprasza. K. Sz, 


Zjazd czeskich centralistów (czeskiej socyslnej 
demokracy)) odbędzie się w gradniu (25—28) w 
Pradze. Będzie to drugi zjazd partyi. Porządek 
dzienny — obok ukonstytnowania się, wyborów, 
sprawozdań itd. — obejmuje „uznanie naszej par- 
tyi p'zez partyę austryacką oraz Międzynarodówkę 
a nasze dalsze postępy“, „organizacye zawodowe 
a ruch polityczny” itd. 

Wybory do Rady miejskiej w Berlinie (częściowe) 
przyniosły socyalnej demokracyi zwycięstwo. Było 
do obsadzenia 17 mandatów ; z tego socyaliści zdo. 
byli 16, Wobec tego, zdobywając 2 nowe manda 
ty, wchodzą do Rady we wzmocnionej liczbie 45 
(zamiast 43) towarzyszów. Wśród wybranych dużo 
znanych działaczy — Warm, Pfannkuch, Zubeil i 
inni. 

Tragedya rodzinna. Przed sądem w Bourges 
(Francya) stanął niejaki G'rardin, oskarżony o za 
mordowanie swej żony. Oskarżenie popierali syno- 
wie Girardin'a, którzy zapewniali, że ojciec przy- 

znał się przed nimi do strasznej zbrodni. Oskar. | 
pa EEEE 


C. k. uprzyw. GŻQ galic. akcyjny 


Bank hipoteczny 


Filia w Krakowie: 
Rynek główy, (róg ulicy Brackiej). 


Kapitał akcyjny: K 20,000.000— 
Kapitoł rezerwowy: K 11,000.000— 


Listy hipoteczne w obiegu będące K 210,000.000*— 


Kantor wymiany 

Oddział depezytowy i schowki depozytowe 

Oddział wkładek gotówkowych 

Oddział towarowy 

Oddział zastawniczy i Kasa zaliczkowa, 
ulica Bracka 1 

Składy towarowe przy ulicy Zacisze 

| Detailiczna sprzedaż węgla, wapna i drze- 

wa opałowego przy ul. Warszawskiej. 


RZĄDOWO UPRAWNIONA 
Fabryka wód mineralnych sztu- 
cznych i specyżlnych leczniczych 


pod firmą 


K. RZĄGA i GHMURSKI 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy 4 


wyrabia pod kontrelą komisyi przemysłowej Towarz. 


| Lok. krak. polecone H odpowiadają- 
| brzez toż iw, Wody mineralne ce składem 
| chomiczaym wedom: Bilińskiej, Gieshitblerskiej, Sel- 
terskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, 
tudzież specyalne lecznicza jak: litową, bromową, jodo- 
| wą, żelazistą, kwaśną, oraz wody minerałne narmalne 
|| 2 przepisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa 
| w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko. 
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Piątek 14 listopada 1313 


i 
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żony jednak zapewniał, že jest niewinny i twier- | żywi się przeważnie jarzynami i nie znosi mięsa. 


dził, że synowie jego rzucają nań to straszne o 
skarżenie, ponieważ chce się powtórnie ożenić, a 
synowie boją wię o jego majątsk, Ostatecznie sąd 
po zeznaniach lekarzy i rzeczoznawców uwolnił 
oskarżonego od winy i kary. Gdy ogłoszono wy: 
rok, staraxy syn Girardin'a zerwal się z miejsca i 
strzelił do ojca x rewolweru. Na szczęście atrzał 
zranił go tylko lekko w dłoń. Wówczas jedna część 
publiki rzuciła się na młodzieńca. chcąc go zlyn: 
exować, inni znów bronili go, wołając, że słusznie 
chciał pomścić krzywdy i śmierć matki. Gdy stary 
Girardin oprzytomniał, jął prosić trybunał i przy 
sięgłych o wzgląd na syna, który działał w stanie 
wyolbrzymizłego afektu. 

Długowieczność. „Corriere della Sera" opowiada 
zajmujące dzieje Franciszka Bicchiegó, poety wło 
skiego. Biechi ukończył przed kilku dniami 102 lat 

cieszy się jak najlepzzem zdrowiem. Gdy dwa 
lata temu wydali jego współobywatele bankiet na 
cześć 100-letniego jnbilsta, powstał ędziwy sta- 
rzec z miejsca i zaimprowizował na ich cześć toast, 
wprowadzając wszystkich w zdumienie. Po zama. 
cha na króla włoskiego w dniu 14 marca 1911 r. 
napisał Bicchi przepiękną odę do króla, w zamian 
za co otrzymał od niego list pochwalny i cenny 
podarunek. Jednemu x dziennikarzy oświadczył 
poeta, że nigdy nie mia! gorączki i nie wie dotąd, 
co znaczy ból głowy. W porze zimowej nigdy nie 
ubierał się w futra lub cieplejsze palta, co najwy. 
żej przywdziewał cieplejszą koszulkę. Wełny na 
ciele nie znosi do dnia dzisiejszego jeszcze. Biechi 
był za młodych ląt terminatorem u stolarza. Pó. 
Źniej, dzięki pracy i oszczędności, został sam wła 
ścicielem stolarni i dorobił się tak daleca, że kupił 
sobie dom, w którym mieszka dotychczas. Zawsze 
był wstrzemięźliwy, lecz zawsze pił piwo, a pale- 
nie rozpoczął bardzo wcześnie, bo mając zaledwie 
lat 6. Życie, jakie prowadzi obecnie, niczem nie 
różni się cd życia, które prowadził za młodych 
lat: wstaje o godzinie 7, a udeje się na spoczynek 
o godzinie 11, a czasami nawet o 12, po graniu 
w karty bez okularów, po wypiciu dwoch do trzech 
kieliszków wina i wypaleniu dobrego cygara. Biechi 
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wro podróży Qs 


gajtąńszy | najskute- 
i kelszy środok 


(Neusteina pigułki Elisabeth). ` 
Lepsze pod każdym względem ed wszystkich innych Ę 


podobnych przetworów są te pigułki, 


skutkiem przy chorobach organów brzusznych, są lekka 
yk ja csyszczą krew. Żaden śred 


lepeey, a przytem tak mało szkodliwy dła zwalczania 


E satwarózowie, zródła największej ilości cherób. Bla swego ; 


fedkiego smaku, nawet dzieci chętnie jè zatywają. 


OSTRZEŻENIE! Przed Raśladownictwemi e- 
stzzoga się usilnie. Należy žada „Phi 


sor f wt p 

sir i waknsanie we 

Eunana ir oria ig 
CZE! pW. 

me ipaa Mela ieparodzne opłóezanie 


j podęńe [naven] firnty. 


, wolne od wszelkich EB 
| szkodliwych składników; używa się ich z najłepszym 


leczniczy nie $ 


Paryż najniebezpieczniejszy w Europls. Z ogło- 
szonej statystyki wynika, że Paryż stoi na czele 
miast pod względem nieszczęśliwych wypadków 
na ulicy i przewyższa nawet pod tym względem 
Londyn, posiadający dwa i pół razy więcej mie- 
szkańczów. W roku ubiegłym notowano wypadków 
śmiertelnych 237, zranienia 22,214, takich, przy 
których zaszło tylko uszkodzenie ubrania 63 737, 
a zstem ogółem 86189 Z tych 237 wypadków 
śmiertelnych, 187 spowodowało przejechanie samo. 
chodami. 

Polowanie na bawoły na ulicach Nowago Jorku. 
W Nowym Jorku rozegrały się sceny, przypomi- 
nające polowanie na lwy w Lipeku. Z jednego z 
cyrków uciekło 11 bawołów i wpadło na ulicę, 
Sześć bawołów zastrzelono, resztę schwytano na 
lasso. Podczas strzelaniny kula trafiła jednego z 
przechodniów i położyła go trupem na miejscu. 


że słewarzyszeń i zgromadzeń. 


* Drugli wykład o hyglenie koblecej z obraza- 
mi świetlnymi dra E Cetnarowskiego odbę- 
dzie się w piątek 14 b. m. o godz. 7 wieczorem 
punktualnie w wielkiej sali Domu robotniczego w 
Krakowie, ul. Dunajewskiego 5, II. p. Wstęp tylko 
dla kobiet. 

* Uroczysty wleczorek połączony z zabawą z 
okazyi 20-iecia istnienia Stowarzyszenia robotni- 
ków stolarskich w Krakowie urządzają stolarze 
krakowscy w sobotę 15 listopada b. r. w salach 
Związku stow. rob., ul. Dunajewskiego 5. Szcze- 
gółowy program zostanie później ogłoszony. 

* Zebranie poufne członków Stow. Wzajemna 
Pomoc emigrantów Polaków z zaboru rosyjskiego 
w Krakowie odbędzie się w niedzielę 16 listopada 
b. r. o godz. 10 rano w lokalu Uniwersytetu Lu. 
dowego im. Ad. Mickiewicza (ul. Dunajewskiego 7, 
I. p.). Zebranie zwołane na podstawie § 2 ust. o 
zgromadzeniach. 
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_Biesiadecha 


BILETY 


OKRĘTOWE 


i j. 8 


BIESIADECKA 
O WCM. 
{| __ZEGARMISTRZ | 


| LEON PRZEWORSKI 


| UL. ZWIERZYNIECKA 17 | 


srykenywa w swej pracowni wszelkie natradniej. 
cze naprawy tak zegarków jakoteż zegarów na 
czas oznaczony pod gwaraneyg. 


 Posłepsze cznskie 
Sédo zakupa 


-Tanie pierze! 


í 
4 -1 kg. szarego, dobrego, darteg 
2 K, lepszego K 2-40, najlepsze- 
go, białawego K 2'80, białego K 4,. 
b ałego puchowego K 5'10; 1 kg. 
y bardzo dobrego, śaieżno-białege, 
dartego pierza K 640 i 8, sza- 
"ago puchu K 6 1 7, białego, dobrego K 10, najlepszego 
+rzaasznego K 12. — Przy odbierze od 6 kg. opłatnie,. 
| 


= 


n z czerwonego, niebiesktogo, białego 
S0ł0WA pościel żółtego nankimu, 1 pierzyna 180 em. 
dluga, około 126 cm. szeroka wraz z dwoma poduszkami, 
tażda po 80 em. długa, 60 cm. szeroka, napełniona newem, 
stkrem, bardzo trwałem puszystem pierzem K 16, półpa- 
them K 20, puchem K 24. Pojedyncze pierzyny K 16, 12, 
34, 16. Poduszki po K 3, 3'59, 4. Pierzyma 200 cm. dłnga, 
146 em. szeroka K 13, 14:76, 1780, 21. Poduszki 39 em 
i dugie, 70 szerokie K 450, 520, 5'70. Piernaty z siła 
dymki w pasy 130 cm. długa, 116 om. szeroka K 1299, 
ÉA 1480. — Wysyłka za zaliczEą od keron 12 opłatnie. 
Zamiena dozwolona, za niecdpswiańająca pieniądza się zwraca, 
Szczegółowe cenniki darmo | opłatnie. 


%. BEWISCH w Deschenitz Nr 869 (Czechy). 
M 


8 


p" z ukończoną szkołą 
handlową, znająca steno- 
grafię polską i niemiecką bu- 
chalteryę pojedynczą i podwój- 
ną i korespondencyę. pisząca 
na maszynie, poszukuje posa- 
dy. Łaskawe zgłoszenia pod 
S. W. do biura ogłoszeń Feliksa 
Słattera, Kraków, pl. W. W, 
Świętych 11 


M" pszczelmy, pod 
gwarancyą naturalny po- 
dolski, gęsty jasny deserowy 
i kuracyjny, blaszanka 5 klg. 

po K 780, wysyła za Zaliczka 
Szymon Gangs, Husiatyn 10. 


Jak z cierpienia płuc 
(tuberkułów) kokluszu i astmy 
się wyleczyłam, donoszę darmo. 
Należy dołączyć opłaconą ko- 
pertę zwrotną Panl Kryzak, 
Wrschowltz, koło Pragi. 


Księgarala S. A. Krzyżanewskiegó 
W KRAKOWIE 
oleca dzieła pedagogiczne 
eugsnera do bardzo prędkiej 
i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków w Szkele I w Bomu, bez- 
ptatnie, bo boz nauczyciela z ob- 
jaśnieniem oz: i klu- 
czem p. t. 


AMOUCZEK 


Peisko-Niemiacki 
kurs I-szy kor. 2'40— 
kurs II-gi kor. 4'80. 
Polske-Francuski 
kurs I-szy kor. 3:60 — 
kurs Ii-gi kor. 9680. 
Pelske-Anglalski kurs 
I-szy kor. 2380 — kurs Il-gi 
kor. 3:80. 
Pełzske-Reszyjski kurs 
I-szy kor. 4'20 — kurs Il-gi 
kor. 5'40. 
Bezpłatne zeszyty wysyła 
a M nadesłaniu 15 hl. 
KM APC 


NAJTAŃSZA 


pracownia | magazyn 


robót ręcznych 


oraz Zakład rysowniczy 


„KAROLINA“ 


w Krakowie 
obecnie 4g 
Grodzka 


poleca mk eńci w robotach 
ch i wykończonych, 

wielki wybór najnewszych 
przyborów Žo haftu oraz robót 
amyrneńskich. — Prayjmnje 
wwzęłkkia zeta pał e ję sk 


| were aat otiia. 


Jednorazowa 
próba 
przekona każdego o jakości 
1/3 kig. kawy Nr. 1 K2— 
A 208 


LED w » 2» 

1/3 » LJ LL) 3 x 2'32 

t/a ,, n n 4 n 248 

vs n n » 5 » 2:80 

poleca z własnej, pierwszei 
krajowej 


HYGIENICZNEJ PALARNI KAWY 


Wojciech Olszowski 
Kraków, Mały Rynek 
(róg ulicy Szpitalnej). ; 


KREM WSCHODNICH 


PIĘKNOŚCI 


anakomity środek na piegi, pla- 
my na twarzy, wszełkie wyrzuty 
skórne i pryszcze. Wygładze i 
wydelikaca twarz do tego ste- 
pnia, że nadaje skórze młodość 
i świeżość. — Cena słołka 1 kor. 
ccCOSCOOS 
MYDŁO wschodnich 
piękności. 


Mydło to specysinie przyrządzo- 
ue do użycia wraz z kremęm. 


APTEKA 


nOD „ZŁOTYM JELENIEM" 


we Lwewle, Rynek 18. 
Wvyewka posriowa twórioweja. 


aa a a A] 
Wydawca: Ignacy Daszyński. -- Redaktor odpowiedzialny: Leon Misiołek. 


Północno Niemiecki Lloyd W Erem ni | Bardzo tanio 
(Norddeutscher Loyd Bremen) prawdziwe zet kalosze 


Generalna Ajencya dia Gali icyi 
we Lwowie, ulica Grodecka 93 


Regularny, bezpośredni przewóz parowcami 
-- pospiesznymi, cesarskimi i pocztowymi -- 


ierykzi 


Stanów Zjedn. da — Jorku, Filadelfii, Baltimore, 


Galvestonu), Brazylii i Argentyny (Buenos Ayres itd.) i 


Sprzedaż biletów kolejowych do każdej stacyi 


Ameryki Półmocm. i Kanady 


Wszelkich wyjaśnień co do podróży udziela Generalna Ajencya dla Galicyl 


LWÓW, ULICA GRÓDECKA L. 93. 
Na listy odpisuje się po polsku, po rusku i po niemiecku, 


PrIMUSy omy. szwedzkie 


Nr. 130 
K 8-50 


Ne. ¢ 
K 9-60 


Nr 1 
K 10-30 


poleca 


m 


Lelazka niklowe do prasowania 


Długość 19 cm. 
Kor. 4:20 


„ Długość 20 cm. 
Kor. 4:40 


Długość 20 cm. 
, Kor. 4-60 


z dwoma 
duszami, 


B. Greschier, Kraków, Grodzka 43 


Skład towarów żelaznych i stalowych, 


Cenniki Hustrownne na Żądania gratis. 


Z dobrego 


Cennik! lustrowane na żądanie gratis. 


SINGER Co, Tow. Ako. maszyn do szycia 
LWÓW: ul. Halloka |, QOródeoka 55 I ei 0 <a 


Sah © orosiawy a rezwnidie: 18. Byzomybi, o lleiemteś ©" 
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NOWO OTWARTA 


Księgarnia Powszechna i Skład Nut 
zaa ADOLF DATTELBAUM 


w Krakowie, ut. Biuga L. 27 


ma zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że posiada 

bogate zaopatrzony skład książek, obejmu- 

jący wszystkie działy literatury polskiej i obcej, wszy- 

stkie R daj wydawnictwa, jakoteż nuty dawnych 
i spółczesnych kompozytorów. 


Wszelkie zlecenia wykonuje starannie i szybko. 


a a U Li a 

Osłabieni mężczyźni 
E używają tylko 
"o „VELLIN“ =i 
Działanie niezwykłe, nieszko- 
dliwość poręczona. Skutek za- 
dziwiający. Cena K 6'—. 

Wysyłka dyskretna za zali- 
czką lub za poprzedniem na- 


desłaniem pieniędzy (także 
znaczkami pocztowymi). 


J. Kukla, Praga 


Perlowa Nr. 33. 


Drukarnia Ludowa w Krakowie, ul. Dunajewskiego 5 (Telefon 1310) 


ALFRED FRANKEL, Kraków, 
Rynek gł. 14, Telefon 2347, 


Męskie wycięte . . . . . . . . . para kor. 6'60 
Męskie z klapami (Slipery) . Wy w. «680 
Damskie wycięte (także do kloekowych 

ODCASÓW)  . 3.4 8a: 3 w» 470 


) Śniegowce męskie, damskie i dziecinne po baje- 
cznie niskich a stałych cenach. 


Wszelkie fasony i gat. są w wielkich ilościach na składzie. 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną 
pocztą za zaliczką. 


9999999090090909 


Nowojorska Germani 


Towarzystwo asekuracyjne na życie. 
Generalna Dyrekeya dla Europy: Borin W, 84, 
wo własnym demu. 
Głeneralns roprezentacya dla Anem Wiedeń, l., taak 
we własnym demu. 
taa jama 
= da dg s kesene 1906 A ia K maen- 
Dechód na premio asekaraepjno | odootki w 2906 „ MRS — 
Radwytita s obrotu ruame 1958 
Kozerwy s poprzednich lat dia adztaża w ayika , 2 
Szczególne korzyści 
jakie daje Newojerska Qermenia swem ubezpieczenym ! 


1) pier piorwszaej dywidendy pat po upływie prerweś 


bexzpiteczenia, 
2) że polico po 3 latach od wystawienia naa 
plaine, te zachowują swą ważneść, nawet gdy lp 


: 


Lo panie nastąpiła wskutek sa 
a nawet w tekim wypadku, skere wntesok zawiera 
tywnie tałezywe dekłaracye, 
po zyc wj sandete inperioa a 


4) że ponosi rywyko zpi na R) waj, 
wełamych pod broń bez p 
4) po D-ch lotnieęm ubezpieczeniu meta fi-a epa r 
wetrzymmaniu daiszego płacenia pmomii, tądać: 
cej wykupna pe b) policę. wełną od wuaakłsink 
midi premii, c) renezerzenia pelnego sabozyccazanić 
wypadek pd na suereg lat, cyfkowe 
w połiwach tatbedwe zowie 


Tewarzystwa są 
Gdyby ubezpieszewy W c 8 miesi ajo ob 
zio, natenczas przyjneeje stę, e e p L=) 


Korzystne szanse wybranej, 6 clągnień rocz 


Losy tureckii 


Jest wyłosowanych rocznie 6 głównych wygrani 
i liczne znaczne mniejsze wygrane w ogólnej su 


2 miliony 325.000 fr. w złoci 


Najbliższe ciągnienie I grudnia: 
ES in MÓWÓ "| 
| Każdy los wygrywa, zachowuje zatem zawsze wartos) 


Polecam do zakupu: 0 
1 los turecki w ratach miesięcznych Je 7— lub K 20 
2 losy tureckie w „ E J— pn y 
8 losy tureckie w ,, M g „ 21— wo: 


Natychmiastowe wyłączne prawo do wygranej je” 
zapłaceniu pierwszej raty przekazem pocztowym lub a 
czką, dalsze wpłaty wolne od porta pocztową Kaea o8zC% 


Edward Urbaf 


Dom bankowy w Bernie, Grosser Piatz 3 
(wa własnym domu). 
= stałych odgprzedawców angażuje sią w każdej nej 


SUKNA zzz LEFIA 


— adr OŚW PZPN 
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